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trznej polityki i administracyi mogą one 
rozszerzać szczupły zakres swoich atrybu- 
cyj, a Izby francuskie pamiętne wszech. 
władztwa niegdyś swego, bardziej niż. któ 
rekólwiek inne reprezentacye udział swój 
w rządzie zwiększyć zawsze pregną. Woj- 
na, to nie dla nich arena, pailamentaryzmu 
polem zawsze pokojowa cisza, a pytania ad- 
ministracyjne, ekonomiczne, finansowe w po- 
koju tylko mogą być należycie rozbierane ; 
wśród tej ciszy głos trybuny łatwo słysza 
ny i nawet donośny, niknąłby wśród wrza- 


Wychodzi eodziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni świąteczne, 
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Numer pojedynczy kosztuje 10 centów 
PRENUMERATĘ BRZYJMUJĄ : 
Bióro Administracyi „Ozasu*% w rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmajera na dole, 
| tudzież wszystkie Urzędy poestowe austryackie. 


Kraków, dnia 23 października. 


Do 5 listopada już nie wiele dni. Czy Cesarz 
Napoleon stojąc w tym dniu przed Ciałem 
prawodawczem zechce kilku pięknie brzmią- 
cemi frazesąami osłonić dyplomatyczną po- 
rażkę i poniżenie moralne jakiego doznała 
Francya w Petersburgu; czy głośno i wy- 
raźnie oznajmi, że zrobił co mógł zrobić 
bez sprówadzenia wojny, lub że nieznalazł- 
szy u sprzymierzeńców gotowości, nie może 
działać sam jeden w kwestyi która jest kwe- 
styą europejską; czy też zapowie, że gdy 
drogą pokojową nic nie wskórał, będzie 
musiał, wierny swej zasadzie niesienia po- 
mocy ladom uciśnionym, uciec się do osta- 
tecznych kroków; czy nakoniec tak pogma- 
twa zapewnienia pokojowe i wojenne wi- 
doki, że ani Francya ani Europa nie będą 
mogły wnosić, jaki istotnie jego zamiar? 
Bawić się w domysły, na nic się nie przy- 
da, choćby jeszcze większą liczbę przyto- 
czyć tutaj przypuszczeń, jaka będzie mowa 
tronowa. Jakąkolwiek zaś będzie ta mowa, 
nie chcemy wcale przywiązywać do niej 
takiego znaczenia, aby miała ona być isto- 
tnym i ostatnim wyrazem polityki napoleoń- 
skiej. Ciało prawodawcze francuskie, to nie 
parlament angielski; a jeżeli w Anglii kwe- 
stya pokoju i wojny nie od rozstrzygnięcia re- 
Prezentantów narodu zawisła, to we Francyi 
reprezentacya najmniejszego niema wpływu 
na postanowienia Cesarza. Owszem sądzimy, 
że nie rad on wprowadzać w dyskusyę 
adresu pytania polityki zagranicznej, a w 
obec wzmocnionej opozycyi przyszłego zgro- 
madzenią prawodawczego uniknąć zechce 
wszelkich słów stanowczych i decydujących. 
Gdyby zresztą cesarstwo opierało się we 
Francyi na systemie reprezentacyjnym, mu- 
siałby Napoleon III skarbić sobie z jednej 
strony względy Izby, z drugiej zaś oglądać 
cię na jej pokojowe lub wojenne usposobie- 
nia, na jej uczucie honoru Francyi lub skru- 
puły kieszeniowe, na jej dla Poleski sympa- 
tye lub na jej egoizm. Ale cesarstwo opiera 
Bię na ludzie i na wojsku, dwóch żywiołach 

ardzo wojowniezych, bardzo do zapału 

skłonnych, czułych na honor Francyi, chę- 
tnych do cfiar gdy idzie o sprawę wol- 
ności, a tradycyjnie dla Polski wylanych. 
Nie do izb francuskich, lecz do ludu fean- 
cuskiego i francuskiego wojska odwołałby 
się Cesarz, gdyby o wojnie zamyślał, a od- 
wołałby się temi znanemi sobie środkami, 

re go nie zawiodły dotąd, w tym zaś 
Przypadku najmniej zawieśćby mogły. Jeżeli 
więc Cesarz Napoleon zamierzył wojnę, to je- 
szcze niepotrzebuje przedstawiać Izbie swoich 
zamiarów; lecz w przeciwnym razie, jeśli o 
utrzymaniu pokoju myśli, można być pe- 
wnyrm, iż dozwoli Izbie narzucić go niejako 
sobie, by się usprawiedliwić przed ludem 
francuskim a zjednać oklask' liberałów eu- 
„ropejskich, że uznaje wpływy parlamentar- 
ne, tudzież przyjaźń giełd, że czułym jest 
na kurs renty, metalików i konsolów. Izby 
"aneuskie były i będą zawsze pod rządem 
„Apoleońskim pokojowego usposobienia nie 
ylko z natury składu swego, nie tylko z po- 


wy wojennej, 


tyki Austryi: 


nie może. 


Parlamentarnych. W. pokoju jedynie Izby 


*naczenie i siłę, w kwestyach tylko eż 


le, bo prawie naszemu pokoleniu 
Przecież zacierają się juź w pamięci, że nie często 


p zamknięciem wieka w przeszłość zapada, poda: 


lności 
8 i 
ci pme 


cieź sama treść prze 


Ea 


D RAGE 


Przyjmiują się: 

OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, za opłatą; $ 
od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów, 
Do każdego obwieszcsenia załączyć należy 30 centów na opłatę stęplową za każdorasowe 


"Rok 1863: 2 
| 3 


LISTY s pieniędzmi przesyłane być winny franco do bióra Administracyi „Osas“, 
„, LISTY reklamacyjne nieszpieczętowane nie ulegają frankowaniu. 
- LISTY niefrankowane nie przyjmują się. 
RĘKOPISMA madsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą, A 


coby jak grom elektryczny wstrząsnął Au 
stryą do jakowego kroku, bo krok ten nie byłby 
już dobrowolny 1 wystawiłby ją na wszystkie nie- 
jakie w sobie mieści wyrażenie: 
ustrya zaniedbałaby 
i, a odwróciłaby od 
y Włochy zagro ziłyby jej od 
które nigdy nie przebaczą At: 
farekiego, staną się jej prze 
nienawiści i zawziętym. Wtedy 
wsparcią Niemiec, zabrakłoby 
przymierzy, a polityka bezowocnej neutralności r. 
1854- otrzymałaby zwycięztwo. 

Fraucyą poweżmie postanowienie, a wtedy: cave. 


bezpieczeństwa, 
„aa późno!“ Wtedy bowiem A 
przyłączyć się wcześnie do Rosy 
siebie Francyę; wted 
południa, a Prusy, 
stryi zjazdu frank 
ciwnikiem pełnym 
zabrakłoby Austryi 


Propozycya ministeryalaa odesłaną została jak 
zwykle do komisyi finansowej. Ta podoiosła się 
kwestya: czemu ministerynm żąda upoważnienia 
(Bewilligung) tylko na podatki niestałe, kiedy Iz- 
ba ma prawo udzielać takowego upoważnienia na 
wszelkie podatki stałe i niestałe? Skoro ma pra- 
wo udzielać upoważnienie, ma zatem w danym 
razie prawo odmówić takowego — a zatem dalej 
podatki wybierane być nie mogą inaczej jak za 
upoważnieniem Izby. Kwestya ta trącała o $ 10 
patentów lutowych, który w atrybucyach Izby wy- 
licza udział w zwiększania lub zmienianiu istnie- 
jących ustaw podatkowych  (bestehende Steuerge- 
selze); Szło więc o tłomaczenie tego paragrafu. 
Minister Sehmerling, który jak wiadomo, pisał tę 
konstytucyę, oświadczył, że $ ten wyklucza udział 
Izby w podatkach stałych — że jest droga otwar- 
ta, aby go zmienić, jak każdy inny paragraf kon- 
stytucyi, ale że dopóki jest prawomocnym, Izba 
nie może dawać upoważnienia do wybierania po- 
datków stałych. To nie wystarczyło komisyj, i 
większością 15 głosów przeciw 6 przyjęła wnio- 
sek p. Giskry, aby zaproponować Izbie udzielenie 
pozwolenia do wybierania podatków wszelkich, ja- 
kie w tej chwili istnieją, na listopad i grudzień, 
ale aby Izba wyraźnie powiedziała „że udziela 
upoważnienie dó wybierania podatków stałych i 
niestałych.* Taki też wniosek odczytał sprawo- 
zdawea p. Taschek i przedłożył cały bieg sprawy 
tej w komisyi. 

Rozciągnięciem tego upoważnienia: do podatków 
stałych i niestałych, komisya chciała pobudzić Iz 
bę do orzeczenia, że przyznaje sobie prawo upo- 
waźniania rządu do wybierania podatków, a tem 
że bez tego upoważnienia podatków wy- 
ie może. Jest to owo największe konsty 
tucyjne prawo, o które się już rozbił nie jeden 
parlament. Nie o to szło niezawodnie partyi kon- 
stytucyjnój, aby używać tego prawa jako negacyi, 
bo wie dobrze, jakie zwykle z tego płyną 
pstwa, ale w chwili gdy Rada jako peła 
czynności rozpoczynała, zdawało jéj się odpowie- 
przyznać sobie to najwyższe par 
lamentu prawo. Zresztą, jak nieraz pisałem, 
ment wiedeński rośnie bardzo szybko, przest 
być dzieckiem i występuje jako młodzieni 
swoich „próbujący. Gdyby był odniósł tryumf na 
wczerajszem posiedzeniu, p. Schmerling byłby 
drogo opłacił radość, juką mu onegdaj sprawiło 
przybycie do Izby posłów siedmiogrodzkich. Ale 
Izba wolała być raczej praktyczną niż teoretyczną—- 
i nie mogę jéj tego mieć za złe mówiąc ze stano- 
wiska konstytucyjnego. 

Skoro tylko prezes otworzył ogólne rozprawy, 
zabrał głos prokurator p. Waser przeciw wniosko- 
wi komisyi, nie dla tego, że udzielił upoważnie- 
nie, bo to w każdym razie nczynić należało, ale 
że wyrażeniem „stałych i niestałych podatków“ 
poruszył kwestyę, którą on z ubolewaniem widzi 
Izbie przedstawioną. W 
mowie, starał się zająć 
wnieze, głównie atoli widzieliśm 
cznem stanowisku. Przechodził 
w nićj podatki stałe zawsze był 
rony. We wszystkich sejmach aust 
wszy od Maryi Teresy, 
sejmów ściągał się tylko 
tak było nawet fikcyjnie 
postulatowych; tak w konstytucyi z 1849, tak na- 
reszcie w $ 10 patentów lutowych. W $ 10 wy- 
tylko zmiany lub zwiększe- 
podatków, a zatem on jako pra- 
wnik, musi wyznać, iż w jego przekonaniu, dzi. 
siejsza Rada Państwa nie ma prawa upoważniać 
lub odmawiać upoważnienia na podatki stałe. Na 
wet z liberalnego i konstytucyjnego stanowiska 
rzecz biorąc, zdaje mu się, że $ 10 miał na celu 
zachowanie ścisłe równowagi praw dla wszystkich 
czynników konstytucyjnych, tak dla Izby jak dla 
y niebezpieczeństwo zepsucia 
„Strzeżmy praw naszych 
cesarskiego Cesarzowi.* 
Oklaski, jakie towarzyszyły tym wyrazom, by- 


List ten z obozu francuz 
mniej czytelnikom naszy 
paryzkie w tej chwili. 

Presse znów zamieszczą w tym samym 
przedmiocie następujący list z Paryża, rów- 
nież z 19go b. m, a zupełnie od poprze- 
dniego: przeciwnie rozumujący : 

Jakiejbądź natury. 


kiego dozwala przynaj- 


Nie w mowie przeto Cesarza Napoleona m poznać usposobienie 


szukać będziemy zapewnień pokojowych lub 
pogróżek wojennych, n*e w niej wyłącznie 
upatrywać będziemy ostatniego wyrazu woli 
cesarskiej, wyjąwszy, gdyby w ciągu tych 
nie wielu dni jakie nae przedzielają od 5go 
listopada, zaszły jakie nieprzewidziane wy- 
padki, któreby ostatecznie przeważyły szalę 
pokoju lub wojny i wymagały spiesznego 
objawu decyzyi. Ten jednak wypadek jako 
przypadek nie może być wziętym w rachubę. 


„może być krok zbiorowy 
trzech mocarstw przeciw gabinetowi petersburskie- 
mu, punkt ten ściąga na siebie powszechne ocze- 
kiwanie; a nawet i ten, kto nie lubi 
ścieżkach polityki konjekturalnej, 
aby wyprzedzić własną kombinacyą 
jaśnienia, które pewnie nie każą dł 
propozycye mogą być uważane jako 
upadłe: uznanie Polaków za stronę wojującą nie 
przyjdzie do skutku i traktaty 
wypowiedziane. Można tu nadmi 
czne wspomnienie, że książę Cz 
miesiącami robił kroki w Taile 
owo uznanie, a hr. Zamoyski n micisteryam an: 
gielskiegó, aby wyjednać odmówienie praw Rosyi. 
Hr. Russell, nie wiedząc co począć, usposobił w du- 
chu żądanym prasę londyńską; jednak Cesarz Na- 
poleon od samego początku oświadczył, że przez 
wzgląd na Austryę zaniecha w każdym razie u- 
rzędowego ulegalizowania rew 
równieź nigdy nie wejdzie 
1815. „Na tem polu“, rzekł 
mierzeńców, a ze stanowisk 
gdy się nie porozumiemy,« 
ją przeto jako tytuły prawne interwen- 
y ludzkości ii spokoju europejskiego, 
pierwszych krokach dyplomatycz- 
ę nie mylimy, to i wtedy jeszcze 
nowy akt jednoczesny wróci się do owych zbyt 
słusznych powodów; one jedne dają możność trzy- 
mania się zgodnego trzech mocarstw; 
cają księciu Gorczakowowi z ręki b 
nia traktatów; a nakoniec one wy: 
ostateczną ewentualność woj 
tylko w osobie lorda Russell 
szył, przestraszon 
Anstryi. Wzglą 
radzi, jak widać, lordowi Rus 
Austryi całości jej 
rękojmia ze stron 
niejedną piękną 


Czytamy w Botschafter z czwartku co na- 
stępuje o możebnem usposobieniu rządu na- 
poleońskiego w obec niezdeeydowanej poli- 


r. 1815 nie będą 
enić, jako history- 
artoryski już przed 
ryach, aby uzyskać 


Kiedy z różnych stron nadchodzące wiadomości 
mówią o ugodzie trzech mocarstw pod względem 
noty jednakowej mającej być przesłaną do Rosyi 
z żądaniem podobno przyjęcia sześciu punktów, o- 
trzymujemy z Paryża z dobrego miejsca list, któ- 
rego treść nakreśla wcale przeciwny obraz stanu 
układów. List ten jest następującej osnowy : 

„Paryż 19 października. Rezultatem dlugich, bo- 
gatych w przejścia, a może i we frazesy układów 
w kwestyi polskiej jest to, że trzy mocarstwa po- 
zostawiły ostatnią depeszę rosyjską — bez odpo- 
wiedzi. Chociaż może to brzmieć nieprawdopodo- 
bnie, lecz tak jest istotnie. Przyznam otwarcie, że 
jeszcze jest jakaś słaba nadzieja uchylenia tej 
w obee zuchwałego moskwicyzmu zawstydzającej 
porażki, jaką poniosły idee ludzko 
potęgi zackodrio-europejskiej. Ale nadzieja jest 

ardzo słaba, polega ona jedynie na waszym 
(wiedeńskim) gabinecie. Ten odmawiał, jak wia- 
domo, zawsze i ciągle stanowczo udziału w czcezych 
demonstracyach, a dla Austryi niebezpiecznych, 
aby nie uznawać dłużej praw Rosyi. W postawie. 
niu atoli bardziej stanowczego programu napoty- 
kał w samym Wiedniu na trudności i oprócz 
tego paraliżowany był oświadczeniami Anglii. 

Nie można przyjśćiw Wiedniu do żadnego posta 
nowienia; tak więc Francya, która nigdy prawdzi- 
wie nie mogła znaleść upodobania: w owej nędzo- 
cie angielskiego projektu, nie wyśle, jak na teraz 
próżnych słów do Rosyi, skoro nie mogą one być 
wypowiedzeniem wojny, które się na ostrzu bagne- 
tu podaje. Francya nie chce dłużej bawić się słó- 
wkami, leez zastrzega sobie ostanowienia swoje; 
Anglia zaś, pomimo, że zupełnie co innego wieść 
głosi, wystrzega się wysłania od siebie samej o- 
świadczenia do Petersburga; leży teź owo oświad- 
czenie niewygotowane jeszcze na Downingstreet. 
Tak więc Rosya ma to zadowolenie, że wyrządzi. 
ła Europie zniewagę, na którą ta odpowiedzieć 


olucyi polskiej, i że 
na pole traktatów r. 
on do swoich sprzy- 
a swego słusznie, „ni- 


dniem godności, 


nych. Jeżeli si 


ny (?). Trudność leży 
a, który znów się spło- 
y żądaniem rękojmi ze strony 
d Anglii na Włoch 
sellowi przyrzekać 
składa terytoryalnego. Podobna 
y państw zachodnich rozbiłaby 
nadzieję Włoch i Prus. Gabinet 
paryzki nie stawia, jak się zdaje, żadnej trudno- 
ści w przyznaniu poręczenia. Mówią, 
oświadczyła się gotową do zrobie 
cznego, któryby przyznał Austryi ż 


długićj i krasomówezćj 
nia aktu publi- 
ądane rękojmie. 


KORESPOKDEKCYA CZASU. 


Wiedeń 22 października. 


y go ma history- 
historyę Austryi; 


ryackich zaczą- 
zawsze i wszędzie udział 
do podatków niestałych; 
w sejmach tak zwanych 


Wczorajsze posiedzenie Iz 
stwa było jednem z najwię 
beenej sesyi. Na porządku 
niewinna na pozór sprawa, 
kusyę burzą i gromami cięż 


by niższej Rady pań- 
cej zajmujących w o 
dziennym stała bardzo 
która wywołała dys- 
arną. Dodam zaweza- 
ej chmury nie mały — ale żaden 


raźnie są oznaczone 
W Wiedniu oczekują — czego? wahają się — nia istniejących 
jak dłogo? Powiadam wam, że zważając na uspo 
sobienie, którem tutaj (w Paryżu) „włada jeden 
człowiek wszystkiem kierujący, termin swobodne- 
go zdecydowania się Austryi jest bardzo krótki. 
Kończy się on przed 5tym listopada. Teraz przy- 
jętoby jeszcze fa śe tej Tar Z yo „as 
wością i opłacono o milionami mieszkańców i 
udek fiaansowych, lecz oraz z pobudek taljon Kil kwadratowych, Jeżeli jednak Au. 
m x k strya czekać będzie do 5go listopada, wtedy mi- 
°g% sobie zdobywać zwolna i stopniowo | nela jej pora; a dla dobra Europy radbym, aby 
telegraf nie przesłał do Wiednia takiej mowy tro- 


ZA A 


Paszkowskiemu,; zyskałem że niejedno mylnie albo 
Część literacko - artystyczna. niedokładnie z książki w książkę podawane, terąz 
sprostowanem lub uzupełnionem zostało. 
Zaraz prawie po pirs ieai A 
7 Pażdz. 1817 r.) w różnych częściach dawnej Pol. 
f PRZESZŁOŚCI. ski objawiać się poczęło pragnienie pochowania 
zwłok Jego ponya sari a uczczenia påntigoi 
£ wodzą pomnikiem ze składek przez naród cały 
GROBY IP OMNIKI ilodi: Pierwsi co tę myśl popierali, byli: 
zo a 27% s ;; Generał Mokronowski, Xiąże Antoni Jabłonowski 
Kościuszki i księcia Józefa Poniatowskiego. wicereferendarz Rady stanu Król. Polsk., Wojda, 
Wiktor Ossoliński, Henryk Łubieński 
; ka lonka, Kiliński, Zaboklieki i innych wielu. 
Owe chwile gdy zwłoki Kościuszki i Poniatow- Chętne zezwolenie cesarza Aleksandr 
skiego w grobach Wawelu składano, tąk niby bli-|szyło wykonanie zamiaru. Wysłał on nawet do 
współczesne ; | Solury Xięcia Jabłonowskiego w sprawie zabrania 
8 2 ciała Kościuszki; a koszta sprowadzenia zwłok do 
Potkasz wojskowego, co by ci żywóm słowem te Krakowa, ze skarbu publicznego zaspokoić pole- 
asy przypomniał. Szczęściem że gdy tramna|cił. Jeszcze tedy ciało Naczelnika spoczywało 
Ige poca- |w Szwajcaryi, a juź dnia 21 lutego 1818 roku u- 
le i dzieje aureolą wspomnień groby promienią; | czynił był Senat  Rrzeczypospolitej Krakowskiej 
k z pokolenia na pokolenie miłość wielkiego | odezwę do Rektora Uniwersytetu Jagiellońskiego 
Przechodzi, Pamięci zaś wodzów ojczystych takie|z życzeniem aby wezwał biegłych na naradę ty- 
„kle miłe towarzyszy uczucie, że owa słodycz |czącą się przedstawienia wniosku: jaki pomnik 
tej mienia wyda się jakby owa woń nieśmier ma być Kościuszce w Krakowie wzniesionym ? 
y co od grobów wieje. Więc sądzę że cho- | Widoczne z tej odezwy, że Senat zamyślał zrazu 
aż Opisując uroczyste sypanie mogiły Kościuszce | monument ów na placa publicznym postawić, a 
wia wianie pomnika Poniatowskiemu, powtórzę | zatem kolumnę lab posąg projektować miano. 
pr domości znane i w | mezo żyjące jeszcze;| Następnie róku 1818 dnia 11 kwietoia (przez 
ne miotu sprawi, iż opowia- |Ulm i Dunajem na Wiedeń) przywieziono do Kra- 
Ba moje bez pożytku nie będzie. Własną też | kowa' zwłoki; zaś dnia 19 czerwca t. r. p 
ę szętnością w zgromadzeniu szczegółów, a od-|je miasto, gdy w uroczystym pochodzie z kościoła 
iem pracy niniejszej Panu Frańciszkowi |śgo Floryana na Kleparzu, do katedry przeprowa- 


Rozprawy budżetowe tak si 


ę przeciągnęły, że 
gdy rok skarbow Eiig 


y kończy się z dniem 31 paż- 
ministeryum widziało się zmuszonem 
żądać od Izby tymczasowego „poważnienia do 
ściągania podatków nadzwyczajnych , 
datków do podatków stałych na listo 


Korony. Wskazawsz 
téj równowagi skończył: 
panowie, ale oddajmy co 


Naczelnika na rynka krakowskim d. 24 marca 
1794 r. Czwarte wreszcie scen 
w obec zgromadzonych  żołni 
zdobi Kościuszkę Cyncynnata 
powziętej myśli uczczenia pamięci 
mnikiem, dwa łata z górą trwały na- 
różaemi projektami przedstawianemi 
Senatowi w tej sprawie. Z wielu 
który snać z woli i ży 

Chociaż kilku znakomit 
danie myśli sypania mo 
że autorów owe 
sądzić się godzi 
miała; ale się z 
zny poczynają tradycye, 
zaniesione w zakątek 
cież przechodzą z ust do ust, bez miana e 
ka eo je wypowiedział 
matką, ojcem naród cały 

Dnia 19 lipca 1820 r. wydał Senat Rzeczypo- 
spolitej odezwę, iż mogiła z ziemi ma być Kościu- 


Egzekwije: odprawiał Woronicz, a skończył je 
piękną mową, mianą w czasie wprowadzenia zwłok 
do grobów katedry. Było to dnia 23 czerwca 1818 
roku. Trumna stała wted 
wspomnieć nam wypada 
mieści się dziś między z 
kowskiego Towarzystwą 
w Przyjacielu ludu VII Nr 40). 

Katafal ów na podstawie z stopni kilku, zbudo- 
wany był z drzewa w kształcie czworo 
sarkofagu. Otaczały go kolumny zestawi 
ni, a zdobne armat 
Polski. Podstaw 


ę gdy w Ameryce 
erzy, Washington 


y na katafalu, o którym 
, jak skoro pamiątka ta 
abytkami w zbiorach kra- 
80 (Rysunek patrz przyjął się ten, 
czeń narodu w 
ych przypisuje sobie po- 
giły, przecież dla tego 
go pomysłu jest wielu 
, iż myśl ta twórcy jednego nie 
„jak się w łonie ojezy- 
pieśni i podania. Źnają 


urami, sztandarami i godłami 
y ich kosami zarzucone były. Na 
trumna na czterech dz 
ta, czapką krakowską i szablą nakr 
polski żywotu Kościuszki napisanego 
przez Julliena, dodaj 


e: że własny pałasz naszego 
wodza okryty krepą, 


$ pierwszy. Ojczyzna im 
wisiał obok jego tarczy her- 
Ściany katafalu 


7 przedstawiały kartony Michała 
Stachowicza, wyobr. i 


ażające znamienitsz 
cia Naczeluika. Te właśnie dekoracyj 
nia przechowane w Towarzystwie d 
niedawno dostały się muzeum na 
dnem znich utrącona kolumna z 
niej Kościuszki — nieśmiertelność 
a ojczyzna płacze nad urną grobo 
widzimy przypomnienie zdarzenia 
jedno słowo Kościuszki 
nawet w wojsku) powstrzymało uła 
krzywdzenią młynarza, 
chcieli. Trzecie malow. 


Na naradach które to 
wały, popierano je międz 
Ow co kończył dawnej 
przyszłość posiewał, niechaj odbi 
tym eo byli Ojecami rodzącego s 
ył za bogactwa nasze, ale za tę ziemię 
która sama jedna właściwszym jak złoto 
ć mu może pomnikiem... Łza żelazo trawi, na 
ycha— a w ziemię siąknie na zasiew 
z kości i krwi poległych, 
ię godzi... Nie będzie po- 


postanowienie spowodo- 
y innemi następnemi mo- 
Polski dzieje, a 
erze równą cześć 
ię narodu... . On 


szemu. Na je- 
popiersiem na 
wieńczy wodza, 
wą. Na drugiem 
we Francji, gdy | ojczystą, 
niesłużącego | b 
nów od po-|głązie os 
któremu groblą rozkopać | przyszłości. 
anie wystawia przysięgę | wodzowi grób nsypać s 


I 


ły dostateczne, aby przekonać, że Izba, a przy- * 
najmnićj większość będzie zdania p. Wasęra. Ja- 
koż biorąc ściśle $ 10 konstytucyj lutowćj zą pod- 
stawę, miał on słuszność, według litery bowiem 
prawa tundamentalnego dziś obowiązującego, Izba 
nie ma sobie wyrażnie przyznanego prawa uchwa-. 
lania podatków stałych. R 
Pozostawał atoli duch konstytucyonalizmu, któ- 
ry przemówił równie wymownie drzez usta p. Gi- 
skry. P. Waser mówił jako prokurator, p. Giskra 
zaś jako szef stronnictwa liberalnego w Izbie, nie 
mógł sobie obrać piękniejszego przedmiotu. Nie- 
tylko, że nie ubolewał, iż kwestya ta wystąpiła w 
lzbie, ale przeciwnie cieszył się. Radził, żeby być 
w dyskusyi otwartym, i skoro kwestya stanęła, to 
iść wprost na nią i śmiało spojrzeć jéj w oczy. 
Zresztą na nie się nie przyda obchodzić ją i o- 
mijać; bo jeżeli teraz rozwiązaną nie będzie, to 
wystąpi znów inną razą i to dopóty, dopóki się 
prawdą nie wyrzecze. Bez prawa upowążniającego 
uchwalanie podatków stałych, nie ma konstytucyi, 
nie ma parlamentu. Historya tego właśnie dowo- 
dzi, pomimo konkluzyi p. Wasera. Ż: mogą być 
niebezpieczeństwa, nie idzie za tem, aby chcieć 
nadwerężać to co istotę konstytucyonalizmu sfano- 
wi. On nie myśli wcale stawiać na prawniczem 
stanowisku, bo tu nie ma żadnego procesu, ale 
stawa na stanowisku, jakie jedynie przystoi 
w tćj kwestyi, na stanowisku konstytucyjnem Z nie- 
go wychodząc wyznaje, że mało dba o wszelkie in- 
ne parlamentu prawa, ale właśnie o to mu idzie, 
o to jedno prawo przedewszystkiem. Z tego sta- 
nowiska osądzając $ 10 patentów, widzi on w nim 
to prawo przyznane Izbie: bo kto ma udział we 
wszelkich zmianach jakićj rzeczy, ten ma udział 
i w rzeczy samćj. Konstytucyjnie mówiąc, nie mo- 
żną sobie wystawić, aby Izba miała prawo uchwa- 
lania budżetu a nie miała prawa upoważniania do 
wszelkich podatków, które do budżetu wchodzą. 
Przeto popiera wniosek komisyi przeciw wnioskom 
rządowym, które żądały tylko upoważnienia do 
podatków niestałych, a które poleca poprzednik. 
Dwa więc eałkiem przeciwne objawiały się zda- 
nia, z których każde absolutnie wzięte, miało za 
sobą słuszność. Korzystał z tego p. Herbst, który 
oświadczył, iż najniewdzięczniejszą bierze stronę 
dyskusyi, to jest pośr. dniczącą. Stanowisko jakie 
zabierał, było godne przyszłego ministra oświece- 
nia, bo jak mówią, zmierzą do téj godności: na- 
zwał on je staatsmännisch, odpowiedni» mężowi sta- 
nu. Mojem zdaniem, lepiej byłby zrobił, gdyby je 
był skromnićj nazwał, to jest tem czem rzeczywi- 
ście było: utylitarnem. Zaczął od tego, że tu nie 
idzie wcale 0 tę wielką kwestyę: czy Izba ma 


miesiące. Izba nie myśli wcale odmawiać tego u- 
poważnienia, o cóż więc dyskusya ? Komisyą we- 
dług niego, wydaje mu się jakby mówiła rządo- 
wi: chcesz takiego upoważnienia. to nie, ja ci 
dam więcćj; ja cię upoważnię jeszcze do tego, 
na co wcale upoważnienia nie żądasz... To roz- 
śmieszyło wszystkich, niemniéj atoli było tylko 
zręcznym sofizmatem. Dalćj p. Herbst dowodził, 
że Izba ma większe prawo niż prawo do podatku, 
to jest "ma prawo do wydatku. Zuowu dowcip ale 
nie argument. Maóstwa podobnych zręcznych do- 
wodów, dostarczył talent p. Herbsta, który oświad- 
czył się w końcu przeciw wnioskówi komisyi, dła 
tego głównie, że nie ma powodu ani pożytku w 
tćj dyskusyi i skończył na tem, aby Izba pilno- 
wała przyznanego sobie prawa doglądania wydat- 
ków państwa, bo to jest najważniejszy a nieza- 
przeczony jéj przywilćj. 

Podobało się ominięcie trudności w Izbie, która 
była nieco przestraszona mową p. Giskry. Słacha- 
ła jeszcze z uwagą p. Brinza, który także przeciw 
wnioskowi komisyi mówił, i to znów według nie- 
go, ze stanowiska jedynie słuszności. Wyprowa- 
dzał on, że Izba nie ma prawa upoważnienia do 
podatków stałych, dla tego że bestehende Steuer- 
gesętze w $ 10 odnosiły się tylko do ustaw po- 
datkowych a nie finansowych, bo tylko pierwsze 
zmieniać i powiększać można jako stałe, więc nie 
poddane do upoważnienia Izbie. Było to cieniowa- 
nie; godne profesora, ale nie polityczne. Politycznie 
i bardzo politycznie przemawiał za komisyą w 
duchu p. Giskry dobry mówca p. Demmel, ale za 


mnik taki przekazywał potomnym sławy rzeżbia- 
rza co go płatną wykonał ręką; ale ma on póż- 
nym pokoleniom zostawić świadectwo: jak wdzię- 


|czny naród ukochał Nezelnika Bwego..... Więc 


chciano aby nawet ten co niema wdowiego grosza 
na ojezystą ofiarę, mógł się przyczynić do dzieła... 
Chciano, aby wszyscy Polacy powiedzieć mogli: 
oto mogiła naszemi rękami wzniesiona. 

Trafiła tóż myśl taka do sere ogółu, a stała się 
własnością narodu całego. Kilka tylko zwolenni- 
ków niesmacznych zdobień przekwitłego barroko, 
żałowało, że nikt nie uwielbia skreślonych przez 
nich obelisków i kolumn. Pierwsza burza lub za- 
mieszka, byłaby piramidy nowoczesne w gruzy 
zamieniła. 

Miejsce na mogiłę łatwem do wyboru było; jak 
skoro wzgórze tuż prawie za miastem będące a 
widne zewsząd (bo 59 stóp nad poziom Wisły 
wzniesione) w oczy się sunęło. Wzgórze to da- 
wniej Sikornikiem zwane, zostawiło starą nazwę 
swoją zaroślom co je dołem wieńczyły, wtedy gdy 
tam w r. 1703 stanęła na cześć Ś. Bronisławy 
kapliczka. Odtąd góra od imienia świętej zwać się 
poczęła. W kapliczce owej był napis na kamieniu: 
Tempore belli Svecii 1703 — poniżej epigrafu herb 
Habdank. Obrazy wystawiające sceny z życia Ś. 
Bronisławy zdobiły ściany. Malował je Andrzej 
Radwański w połowie zeszłego wieku; wtedy gdy 
Petronella Poniatowska ksieni zwierzyniecka ka- 
plicę restaurowała. 

Jak skoro S. Bronisława stała się jakby opie- 
kunką kościuszkowskiej mogiły, przytoczyć więc 
wypada daty jej żywota. Pochodziła ona z świą- 
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późno, Izba znużona, już go nie słuchała. P.Kon- 
rad Schmid z Siedmiogrodu, powiedział, że nie 
jest przygotowany do téj ważnój dyskuśyi, ale że 
go argumenta pp. Herbsta i Brinza uderzyły i że 
za niemi przeciw wnioskowi komisyi się oświad- 
cza. Po tem oświadczeniu zabrał głos minister Ple- 
nop przedstawił wniosek rządowy z finansowego 
stanowiska i polecił Izbie, a w końcu p. minister 
Schmerling w krótkiem a bardzo dobitnem przemó- 
wieniu przedłożył $ 10 jako zabezpieczający 
prawa Korony, a oraz spodziewał się, że Izba nie 
opuści pola harmonii, które już doprowadziło do 
tak szybkich w życiu konstytucyjnem Austryi re- 
zultatów, barmonii, która jeżeli dalój trwać będzie, 
ustali w końcu prawą wszystkich czynników kon- 
stytueyjnych, i wyda piękne owoce. P. minister, 
który się całćj dyskusyi z wielką przysłuchiwał 
uwagą, polecił projekt rządowy, i miał tę pocie- 
chę, że Izba odrzuciła wniosek komisyi, a rządo- 
wy wielką większością przyjęła. 

Stało się jak mówił p. Giskra: Izba tym razem 
obeszła trudność, lecz wystąpi ona innym razem. 
Stanowisko p. Schmerlinga było jedynie odpowie 
dnie mężowi stanu, inne mogły być polityczne, 
prastycżne, nareszcie prawnicze; ale nie rozstrzy- 
gały kwestyi parlamentarnie, tylko albo abstrak- 
cyjnie ałbo utylitarnie. P; Herbst powiedział zna- 
ne aksyoma: że interpretacya ustawy a zatem $ 
10go do tego tylko należy, który ją zmienić mo- 
że. Z tego właśnie wypadało, że Izba może tłó- 
maczyć ten $, bo go zmienić może. Ale nieza- 
wodnie do takowój zmiany nie nadeszła jeszcze 
chwila. Na to minister Schmerling jako mąż sta- 
nu zwrócił uwagę Izby, wzywając ją do harmo- 
nii i wyrażając zdanie p. Wasera sposobem wła: 
ściwym temu, eo staje w obronie praw Korony. 


Wiedeń 22 października. 


— r. Niedawno temu rozeszła się była pogło- 
ska, że hr. Walewski zastąpi księcia Grammont 
jako. poseł przy tutejszym dworze. Pogłosce tej, 
zaledwie się pojawiła, zaraz zaprzeczono, poczem 
utonęła w zapomnienia fali. Tymczasem, jak się 
teraz dowiaduję, nie była ona całkiem bezzasadną ; 
gdyż przy ostatcich wielkich zmianach 'w Ciele 
dyplomatycznem francuzkiem myślano rzeczywiście 
i o posadzie wiedeńskiej. Margrabia Moustier miał 
się udać na miejsce księcia Montebello do Peters? 
burga, a książę Grammont na miejsce margrabie- 
go do Carogrodu; przy tej więe sposobności prze- 
znaczono br. Walewskiego na posadę wiedeńską. 
Plan ten nie przyszedł do skutku; podobno dla 
tego, że hr. Walewski życzył sobie posady lon: 
dyńskiej, dla której nie bardzo chętnie przyjąłby 
był inne miejsee. Prócz tego książę Grammont stał 
się tu teraz persona grata; chociaż w począt- 
kach po jego przybyciu: koła legimistyczne bardzo 
krzywo patrzały ha tego męża stanu; który w 1880 
tak łatwo przeniósł się z pod sztandaru burboń- 
skiego pod orleański,tak że dopiero przejście żony ks. 
Grammont z protestantyzmu na łono kościoła ka- 
tolickiego pojednało tutejsze kola: z przeszłością 
posła francuzkiego. 

Ludzie zapuszczający się w dyplomatyczne do 
mysły przywięzują pewną wartość do tego, że na 
jutrzejsze dworskie: polowanie w Grossenzersdorf 
odbyć się mające, zaproszeni są książę Grammont 
i lord Bloomfield. Odjazd księćia Metternicha mo- 
że się odwlecze w skutek podróży hr. Rechberga 
do Norymbergi, skąd dopiero w połowie przyszłe- 
go tygodnia. powróci. 


Warszawa 20 października. 


© Dla czego rząd moskiewski tak pragnie adre- 
su wiernopoddeńczego, chociażby wymuszonego 
sekwestrem majątków, uwięzieniem i szubienicą, 
a przeto niemającego żadnego znaczenia, przeci- 
wnie mającego znaczenie ujemne, znaczenie aktu 
wykazującego także ucisk i despotyzm moskiew- 
ski w Polsce? Pytanie to nasuwa się naturalnie, 
"widząc, jak rząd moskiewski używa wszelkich 
podstępów i przemocy, które, odsłaniają tylko bar- 
barzyńską jego naturę, używa kłamliwych obie- 
tnie, gróźb, kar, męczarni najokrutniejszych, aby 
wymódz na kilkuset Polakach adres, jakby czart 
eyrograf na duszę, Trudno -przypuścić, iżby łudził 
się rząd moskiewski, że jawnie okrucieństwami 
wymuszony adres z kilkudzięsięciu lub kilkaset 


podpisami, zakryje walkę krwawą i uporczywy |. 


bierny opór, jakiemi naród polski usiłuje wyprzeć 
najazd moskiewski, z Polski, zakryje barbarzyń- 
stwa, jakiemi najazd ten stara utwierdzić się na 
ziemi polskiej, i że'adres taki będzie. stanowił dla 
caratu tytuł, posiadania. ziem polskich.! Nietylko 
sposób powstania tego aktu, ale wiekowa walka 
Polski przeciw zagarniającemu ją rządowi” mo- 
skiewskiemu, obecna zaciętą wojna, rozstrzelania, 
szubienice, tysiące ludzi w więzieniach, tysiące na 
wygnaniu, wymordowana spokojna ludność wio 
sek, terroryzm moskiewski do najwyższego sto- 
pnia posunięty, kraj spustoszony, pożary miast i 


tobliwego rodu Prandotów Odrowążów urodzona 
na początku XIII wieku, pędziła życie w regule 
Sgo Norberta, zmarła jako zakonna pustelnica na 
górze Sikornika dnia 29 Sierpnia 1259 roku. Gdy 
u ciała jej złożonego w klasztorze zwierzynieckim 
licznych doznawano cudów, podniesiono je w r. 
- 1612; a za dni naszych (dnia 2 września 1840 r.) 
odbyła się w Krakowie uroczystość kanoniza- 
cyjaa, odkąd Bronisławę policzono w poczet bło- 
gosławionych. 

Dziwnie się teź stało, że wtedy gdy po upadku 
kościuszkowskiego powstania, już tylko bronić 
sławy narodu wypadło; tam też na górze Bro- 
nisławy wznosić się miała mogiła dla ostatniego 
bohatera zeszłego stólecia. > 

I nie można było stósowniejszego wyboru miej: 
sea uczynić! W pustelnem a religijnem otoczeniu, 
popad. rozłożonem u stóp góry miastem grobów i 
pamiątek, na równi z Wawelem a nad kurhanami 
Wandy i Krakusa, panować miała wśród pięknej 
okolicy, nowa ukochanego wodza megiła. 

W roku tedy 1820, dzień skonu Kościuszki (15 
października) naznaczonym został na założenie mo- 
giły. Zpowodu jednak święta, przeniósł Senat rzą: 
dzący (programem wydanym d. 19 lipca t. r.) 
uroczystość na dzień następny i porządek jej 
przepisał. : 

W dniu tym jaśniejącym niezwykłą pogodą, 0 
godzinie 10 rano ruszyły z Krakowa pojazdy 
wioząę na górę śtej Bronisławy: członków Senatu, 
kapituły katedralnej, uniwersytetu, duchowieństwo 
świeckie i zakonne, oraz władze wszelkie; gdzie 
już czekały tłamy ludu, milicya i gminy wiejskie, 


pejskim, udał się do Berga z prośbą o dozwolenie 


siot wszystko to jaskrawe objaśnienia adresu wy- 
kazujące dostatecznie jego znaczenie! Avi Europy 
nie zładzą takie adresy, a Polacy nie będą się czuli 
niemi zobowiązani, ale coraz więcej oburzeni. Cóż 
więć powoduje rząd moskiewski do wymuszania 
adresu? Oto jego głupota i okrucieństwo, bo wy- 
muszanie podpisów daje sposobność do pastwie 
nia się i rabunku. Nadto Moskwa wymuszeniem 
adresu mniema spodlić choć kilkadziesiąt indywi- 
duów, a podlenie ludzi, krzewienie podłości, jest 
głównem celem despotycznego rządu moskiew- 


skiego, który na podłości tylko się opiera. - 

e Moskałe pracują nad tem, aby i z części Pol- 
ski królestwem Kongresowem nazwanej, wymu- 
sić adres, o tem niema wątpliwości, i wasz dzien- 
nik już kilka faktów odnośnych do tego przyto- 
czył, np. agitacye Uszakowa w Radomiu. Nawet 


rząd moskiewski w swym organie Kuryerze Wileń- 
skim doniósł, że wie z dobrego żródła, że Polacy 
z Królestwa podadzą adres do cara. To się zna- 
czy, że wie z dobrego źródła, że będą tu Moska- 
le przymuszać i prześladować dla wymuszenia a- 
dresu. Wczoraj opowiadano mi, że kiedy Briianer, 


właściciel sklepu galanteryjnego w hotelu Euro- 


mu otwarcia sklepu, (twierdzą, nie wiem, o ile za- 
sadnie, że Briianer ma względy u Moskali z przy- 
czyny Roze, jego córki, agitatorki moskiewskiej), 
odezwał się do niego, że car zrobiłby wiele dla 
mieszkańców miasta Warszawy i kazałby natych- 
miast uchylić wszystkie te dręczące przepisy po- 
licyjne i wojenne; gdyby obywatele miasta podali 
adres wiernopoddańczy. Brilnner na to powiada: 
Jakże to może być? obywatele obawialiby się: po- 
paść w wielką odpowiedzialność i ściągnąć na 
siebie nowe środki surowości za podanie a- 
dresu. Skądże -tő pan tak wnosisz * zapy- 
tat Berg — Panie brabio! tkwi jeszeze w pamięci 
wszystkich los, jaki spotkał hr. Zamoyskiego za 
podanie adresu, wszak wysłany został na wygna- 
nie.— Och!to było zupełnie co innego, bo też to 
taka była treść adresu —Ale w ogóle przepis pra- 
wa zabrania wszelkich zbiorowych podań, rzekł 
Brtiner.— Nic to nieszkodzi, niech tylko treść adre- 
su będzie odpowiednia, mybyśmy ją sami zreda- 
gowali, a obywatele podpiszą, zobaczysz pan, że 
car będzie łaskaw na Warszawę. 

= W kilka dni potem Briinner otrzymał pozwole- 
nie otwarcia sklepu; resztą hotelu zajęta ciągle 
przez Moskali. Nie potrzeba prawie dodawać, że 
żaden Polak nietylko nie myśli podawać adresu, 
ale że ani siłą ani karami nie wymuszą ta Moskale 
adresu, chyba na kilku słabych ludziach, którzy 
dadzą się użyć za figurantów do tej tragi-kome- 
dyi, lib że sami Moskale go podadzą. 

W niedzielę żołnierstwo moskiewskie mnóstwć 
popełniło bezprawi w czasie rozpędzania przecho- 
dmów po ulicach, o czem eo raz to nowe docho- 
dzą mnie szczegóły. Na Krakowskiem-Przedmie- 
ściu jednemu poważnemu mężczyznie przeciął żoł- 
nierz głowę aż do kości, tak, że go prawie bez 
zmysłów, kwią zalanego policya odniosła do cyr: 
kulu. O' zmroku już kozacy na placu, Wareckim 
schwytali jakiegoś młodego człowieka, zbili go 
najokropniej batami, potem kazali sobie oddać 
wszystkie pieniądze w ilości kilkudziesięciu rubli, 
i dobywszy kindżału zagrozili mu, że jeżeli komu 
co o tem powie, to go spotkawszy drugi raz za- 
biją. Młodzieniec ten udał się do 10go cyrkułu i 
tam zaniósł skargę, ale czy może myśleć, że mu 
dadzą jakie ządośćaczynienie! 

Jeszcze w niedzielę, w czasie pożaru, Moskale 
aresztować kazali wszystkich urzędników magi- 
stratu i policyi, którzy tego dnia znajdowali się 
w biórach. Było ich podobno ze 20. Dziś jeszcze 
przez cały dzień dym szedł z gruzów wnętrza 
ratusza. 

"Wezoraj wieczór znaleziono na Tamce zabitego 
dozorcę: policyjnego, leżącego we krwi własnej. 
Sprawca nie został schwytany. Nazwiska tego za- 
bitego nie mogłem się dotąd dowiedzieć. Mówio- 
no, że i ktoś drugi zabity, ale to wątpliwe. 

Moskale posłali wojsko na stacye kolei żelaznej 
warszawsko-wiedeńskiej do Pruszkowa, Grodziska 
i Rudy Guzowskiej na stałą załogę. Przyjezdnych 
do Warszawy rewidują pojedyńczo wśród szpale- 
ru wojska. Niektórych, a szezególniej księży, roz- 
bierają do koszuli. 

Aresztowani: Salinger młody, Rakowski rządcą 
domu Nro 1355, Sieklucki urzędnik magistratu, 
Domański czeladnik introligatorski, Wincenty Mo- 
rawski, Drapczyński, Nagrodzki. 

Przywieziono do cytadeli z prowincyi: z Augu- 
stowskiego: pp. Czartoryskiego, Stefana: Wojezyń- 
skiego, Litwińskiego; z Mazowieckiego: panie Mo- 
rawską, Krokoszyńską; pp. Kozłowskiego, Gadom 
skiego, Kołaczkowskiego, Włażyca, Robakowskie- 
go, Brylskiego, Domanowskiego, Zagórnego. 

Oddani pod sąd wojenny: pp. Jarosiewicz, Pron- 
dzyński, Zbijewski, Migurski, Troszyński, panna 
Trochanowska (Felicyanka), Skomerski, Cymba- 
iiński, dwie panie Waszkowskie, Piotrowski Józef, 
Żebrowski, Jasiński Zdzisław. 

Jak barbarzyńsko Moskale postępują nawet z 
kobietami więzionemi w cytadeli, przytoczę znów 
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dziś jeden przykład. Pani Jaworska, żona byłego 
plac-adjutanta, a obecnie służącego w szeregach 
polskich, uwięziona w cytadeli, była tam bitą 
przez komisyę śledczą, a gdy z tego katowania 
dostawała spazmów i prawie konwulsyj, Moskale 
aby ją więcej dręczyć, puszezali do pokoju psa 
szczekającego. : 

Wspomniałem wyżej o bezprawiach i napaściach, 
jakich się żołnierstwo moskiewskie dopuszczało, 
liczniej jeszcze niż dawniej na ulicach Warszawy 
w czasie pożaru ratusza l8go t. m. Pierwszego 
lepszego człowieka idącego ulicą zdaleka nawet 
od otoczonej wojskiem części miasta, napadali, 
bili i kaleczyli żołnierze. Między innemi, Antoninę 
Zakrzewską służącą, jadącąomnibusem przez uli- 
cę Rymarską i siedzącą zewnątrz omnibnsu obok 
konduktora, przechodzący żołnierz pchnął bagne- 
fem w krzyże i ciężko zranił, 


Z Wołynia 2 października. 


Prokonsuł moskiewski na Wołyniu książę Dru: 
eki-Sokoliński, odznaczający się ciemięztwem i 
prześladowaniem Polaków, już to przy wypełnia- 
niu barbarzyńskich ukazów wyższego prokonsula, 
Anenkowa, już to wydając z własnej samowolao- 
ści prześladowcze rozkazy, złożył niedawno nowy 
przykład, w jaki to sposób podburzaniem ciemniej- 
szych przeciw oświeceńszym, podżeganiem komu- 
nistycznemi obietnicami niskich namiętności, mnie- 
ma utrzymać swój ucisk w Polsce rząd moskie- 
wski, który za konserwatywnego chciał uchodzić, 
a który- wistocie jest najwięcej burzącym żywio 
łem w świecie. 

W rocznicę koronacyi cara, 7go września, na- 
kazał gubernator Drucki sprowadzić siłą z każde- 
go powiatu po czterech wołostnych i po czterech 
starszych włościańskich do Żytomierza. Po nabo- 
żeństwie w cerkwi,: przyprowadzono .ich na ucztę, 
gdzie wraz z nimi zasiedli urzędnicy i oficerowie 
moskiewscy, p" przewodnictwem , gubernatora 
Druckiego. czasie uczty,. tenże kilkakrotnie 
przemawiał do włościan. Autentyczna treść. jednej 
przemowy prokonsula jest następującą: „Cesarz 
wdzięczny wam za. wasze postępowanie (tojest że 
napadali na dwory. i wiązali właścicieli, rabowali 
i zabijali tych, których uważać chcieli za powstań- 
ców), dziękuje wam i obdarowuje was gruntami, 
(to jest własnością cudzą, bo grunta te do właści- 
cieli należały, i ci na wezwanie Rządu Narodowe: 
go darowali już poprzednio w chwili. powstania 
włościanom. grunta), czyni was przeto właściciela: 
mi (ogłosili to wprzód właściciele na wezwanie, 
jak powiedzieliśmy, Rządu Narodowego, 'a w tem 
jest różnica od rządu moskiewskiego, że obdaro- 
wali ich swoją a nie cudzą własnością). . Lecz to 
jeszcze nie wszystkie dobrodziejstwa, jakieście od 
cesarza otrzymali: obdarzy on was jeszcze Inne- 
mi, jeżeli dalej wspierać go będziecie w ukorze- 
niu i zgnębieniu szlachty polskiej, która się prze- 
ciwko. niemu zbuntowała i którą trzeba wytępić 
do jednego; czynsz nawet niebyłby od was żądany, 
gdyby się szlachta o niego nie upominała, a gdy jej 
nie będzie, to i czynszu płacić nie będziecie, Polaków 
więc trzeba wytępić co do jednego. Dzięki Bogu, 
że między wami niema Polaków, gdyż wszyscy, 
jesteście Rosyanie— wszak tak?“ Milczenie dłu- 
gie odpowiedziało na to zapytanie Druckiego trzy 
razy powtórzone. Wreszcie jeden włościanin po- 
wstał i odpowiedział: jesteśmy  krestyanie (wło- 
ścianie) i staliśmy się właścicielami. Wówczas po- 
wstał jeden z przytomnych urzędników moskiew- 
skich. wiceprezes komisyi skarbowej i. prosił gu- 
beraatora © pozwolenie wzniesienia. toastu, a 0- 
trzymawszy to pozwolenie, zawołał że wnosi toast: 
„na unicztożenie nasielnia polskaho w. guberpii 
wołyńskiej”  (wytępienie ludności polskiej w gu- 
bernii wołyńskiej). Gubernator podziękował za to- 
ast, który jedak oburzył nawet Moskali, bo ruski 
archirej (biskup) żytomirski zaprotestował prze- 
ciwko temu toastowi, i zabrawszy głos, rzekł: że 
przecież między Polakami są uczciwi ludzie, że 
nie trzeba zapominać, że Bóg. przeklina. aż do 
dziewiątego pokolenia każdego, kto podniesie rękę 
na swego dobroczyńcę, jakimi było wielu właści- 
eieli dla włościan. 3 

Następnie jednak spełniono kilka toastów na 
cześć wytępienia Polaków i katolików na Woły- 
niu, a gubernator Drucki, uściskawszy kilku pod- 
ochoconych włościan , odszedł, rozkazawszy ich 
zaprowadzić na teatr amatorski moskiewski, na 
którym przedstawiano stósowną do tych toastów 
sztukę. Sztuka ta jednak niezadowoliła włościan, 
którzy mniemając, że ich w: przedstawieniu wy: 
szydzają, chcieli wyjść z teatru, na co jednak go- 
ścioni Moskale nie pozwolili. = 
Ogólny wpływ tej biesiady i teatru na włościan 
nie był korzystny dla Moskali. Włościanie widząc 
jak urzędnicy i Moskale pochlebiają im i jak ich 
ująć się starają, gdy dotychczas ich tylko bili, o- 
świadczają, że widać, iż Moskale ich bardzo po- 
trzebnją, kiedy im tak póchlebiają, a jak ich po- 
trzebować nie będą, to znów tak bić będą jak 
dawniej. 


także cechy rzemieślnicze pod chorągwiami swe- 
mi zgromadzone. Prawie o południu, wójt gminy. 
zwierzynieckiej (na której terytorynm mogiłę sypać 
chciano) przyjął na miejscu zebrany Senat i za- 
prosił władze do przygotowanego namiotu. Mszą 
śtą odprawiono w polu przed obozowym ołtarzem, 
a X. Skórkowski (późniejszy biskup) w zasťęp- 
stwie nieobecnego Woronicza , poświęcił miejsce 
na którem mogiła wznosić się miała. Następnie 
Franciszek Paszkowski, jenerał wojsk polskich a 
przyjaciel Kościuszki, przypomniał życie i zasługi 
Naczelnika, wskazując znaczenie i ważność jego 
parodowego posłannictwa; co się u grobu wedza 
skończyć nie miało. Poczem przy huku dział i 
salwach milicyi krakowskiej, zsypano na fanda- 
ment mogiły ziemię z pod Racławic ze szczętami 
ciał poległych tam 4 kwietnia 1794 roku. Ziemia 
ta pochodzi z punktu, w którym kapitana Czar- 
neckiego i porucznika Gostkowskiego pochowano 
ną miejscu gdzie padli. Gdy wysłani wojskowi do 
Racławie przybyli, na owem polu gdzie kopać 
mieli, zastali piee ubogiego garnearza. Ten roz: 
rzewniony pamięcią Kościuszki pozwolił zwalić 
piec, chociaż był jedynym majątkiem jego; wie- 
śniacy zaś Racławscy na wyścigi brali się do ro- 
boty. Wzięto jeszcze wtedy ziemię z punktu, gdzie 
się Gwizdacki i Głowacki na nieprzyjacielską ba 
teryą rzucili. Tłumy ludu odprowadzały aż do 
Krakowa wóz z pamiątkami chwały; a w bramie 
Floryańskiej przyjmowały cechy % chorągwiami 
ów rydwan niezwykły. Wóz, na którym przywie 
ziono skrzynię z tą ziemią, ubrany był w kosy i 
piki wieńcami związane. Ziemię ową sprowadzoną 


staraniem Szymova Bendy obywatela krakowskie- 
go i Kaspra Piątkowskiego porucznika miejskiej 
milicyi, konwojował na miejsce kapitan Jakób 
Czerniński -adjutant Kościuszki; zaś oficerowie pol- 
sey w swoje dawne mundury przybrani, rydwan 
otaczali. paai 

W czasie sypania owej ziemi, podpisy wano akt 
założenia mogiły, który wraz z wizerunkiem Ko- 
ściuszki, stósownemi pamiątkami i memoryałem 
(w kamiennej urnie złożonym) w środkowym pun- 
kcie podstawy nasypu umieszczonym został. Ko- 
pią dokumentu do archiwum Senatu przesłano; zaś 
wszystkie akta wydrukowano w publikowanym w 
r. 1826 Pamięlniku budowy mogiły. 

Prezes Senatu Stanisław br. Wodzicki pierwszą 
taczką racławskiej ziemi zasuł urnę; a następnie 
wszyscy obecni do roboty Się rzucili. Zapał nie- 
słychany, rozezulenie, radość z narodowej chwały 
a wdzięczność rzewna dla wodza, przejmowały ty- 
siące pracującego ludu, CO Się z najdalsza na o- 


brzęd zgromadził. Ci co wtedy mieli zaszczyt z8y- | - 


pać garść ziemi na pomnik Kościuszce, dzień ten 
liczą do pamiętnych w życiu. Miał to być widok 
nie zwykły, a nie mający do porównania podobne- 
go sobie. Witanie rydwanu wyjeżdżającego na gó- 
rę z racławską ziemią i kośćmi walecznych, spra 
wilo w tłumach zachwyt, Co nikogo z suchem nie 


zostawił okiem. W to święto narodowe cisnęli się ! szewski, 
do taczek i łopat ludzie wszystkich stanów — przed- | tzer, 
każ- | Maciej, 
go-|ski Jan, Joachim Statler, 


stawiając jedność w ojczystych celach, siejącą 
dym pyłkiem ziemi spadającym na mogiłę, tę 


Moskale założywszy sobie za eel zupełne” zra- 
bowanie kraju, chcą za wszystko sekwestrować i 
konfiskować majątek: za nieopłacenie podatku i 
kontrybucyi — rabunek ruchomości, sekwestr nie- 
ruchomości; za niepowróeenie. natychmiast do kra- 
ju — konfiskata majątku; za danie pomocy po- 
wstańcom i danie im nawet żywności — sekwestr 
i konfiskata; za udział w powstaniu — konfiskata, 
więzienie i śmierć; za niepodpisanie adresu, który 
cheą wymódz — sekwestr i więzienie. W, końcu 
postanowią jeszcze konfiskatę majątku, więzienie 
osób i wysyłanie ich na Sybir za nieprzejście z 
katolicyzmu na syzmę, jakto robił ear Mikołaj: z 
unitami, 

Władze moskiewskie uważają wszystkich Pola- 
ków za wyjętych z pod prawa. Kniaź Drucki gu- 
bernator wołyński rzekł, że nie można robić ró- 
żnicy między winnymi a niewinnymi, gdyż wszy 
sey są winni. Jeżeli przez te słowa, że wszyscy SĄ 
winni, chciał powiedzieć, iż wszyscy niechcą rządu 
a raczćj najazdu moskiewskiego, że wszyscy pra- 
gna niepodległćj Polski, to w istocie prawdę po- 
wiedział; lecz tylko niestósowne nazwisko nadał, 
bo przez to nie są wszyscy winni, ale wszyscy są 
prawymi Polakami, a winnymi są, wszysęy naje- 
zdnicy moskiewscy, którzy tu przyszli ciemiężyć i 
siać niezgodę spółeczną. Gdy wszystkich nas słusznie 
uważa za niechcących znosić jarzma moskiewskie 
go, dla czegóź rząd moskiewski przymusza nas do 
podpisywania adresu wiernopoddańczego.? Odpie- 
rać bezzasadny zarzut moskiewski, iż Wołyń, Po- 


tysiączne dowody historyczne, że one były obce 
Moskalom i przez wieki były połączone ż Polską; 
dowodzić rzeczy tak jasnćj i znanćj, iż przed 30 
laty nikt w Europie ani wątpił oi nićj— jestto isto- 
tnie nietylko rzecz zbyteczna, lecz jest to prawie 
zachwiewać tę prawdę. 


Poznań 21 października. 


Swego czasu. chodziła niesprawdzona wszakże 
dotąd wieść, że Moskale urządzili w Warszawie 


zwawszy przed swój trybunał wszystkich z kolei 
mieszkańców miasta Warszawy (którzy naturalnie 
by się nie stawiali) każe im przysięgać , że nie 
mieli żadnego udziału w zabiegach rewolucyjnych 
i pie wspierali niczem i w. niezem :robót rządu 
narodowego. Otóż, co, dotąd rzucone miastu War: 
szawie pod wojskowym prokongulatem Berga jako 
niewykonana grożba, praktykuje się pod .pewnym 
względem na mały rozmiar tutaj w Poznaniu pod 
pruskim. rządem, wśród pozornego» zachowania 
przepisów procesowych, na rekwizycyą naczelnika 
komisyi śledczej -'w Berlinie, pana radzey Kammer- 
gerichłu Krigera. -Z pominieniem wszelkich naj: 
niewątpliwszych przepisów prawa, odróżniających 
troskliwie kategoryą obwinionych od kategoryi 
świadków i niedopuszczających, rozumie się, piet- 
wszych do Świadectwa i przysięgi w sprawie wła- 
snej, każe naczelnik komisyi śledczej zapytywać 
trzydzieści kilka osób z miasta Poznania, czy nie 
zbierały lub nie dawały składek na rzecz powsta 
nia w Królestwie Polskiem ; odbierać od nich przy: 
sięgę, a w razie odmówienia takowej, przystępo- 


tąd uległ takiemu losowi bardzo spokojny i nie- 
mięszający się najodleglej w sprawy polityczne 
obywatel poznański, aptekarz Jagielski. Spędza 
już drugi tydzień w więzieniu za to, że mie chce 
zaprzysiądz faktu, który, gdyby zeznał i zaprzy: 
siągł, prowadzi go najniewątpliwiej jako poszla- 
kowanego na ławę oskarżonych. Procedura podo- 
bna wywracająca najelementarniejsze zasady pra- 
wa karnego, przywraca po prostu zniesione w 
obrębie moparchii prnskiej już za czasów Fryde 
ryka II tortury. Jeżeli urzędnicy trudniący się 
aplikacyą praw karnych zaczną przeciw osobom 
należącym, według ich uważania rzecży, niewątpli- 
wie do kategoryi odwinionych, używać a raczej 
nadużywać więzienia jako środka do wymuszania 
zeznań, w cóż się obróci przepis kodeksu karne: 
go zakazujący inkwirentowi posługiwać się środ- 
kami przymusowemi? Rzecz tę całą niewątpliwą 
w swej faktycznej prawdzie, oddajemy pod sąd 
wszystkich prawników pruskich, najnienawistniej: 
szych Polakom i sprawie polskiej, Niechaj sądzą, 
czy w podobnej procedurze jest choć cień jakiejś pra- 
wności! Stan obecny prasy pruskiej nie pozwała 
dyskusyi nad tym przedmiotem w pismach tutej- 
szych; zapewnie też w świadomości owego dobro- 
czynnego dla różnych extrawagancyj milczenia, 
dzieją się tu rzeczy, którychby wśród białego dnia, 
wśród swodobnej prasy nigdy nie było, “a-któ- 
rychby się ciasna ale uczciwa biurokracya pruska 
z czasów jakiego Fryderyka Wilhelma III przeni- 
gdy nie była śmiała dopuścić. ba 

W ogóle niepojętą dla: nas a zapewne i dla 
potomności: pozostanie: rzeczą, ztąd Prusy, taki 
względne i tak ściśle trzyme jące się: ustaw pod 
czas politycznego procesu Z r. 1846, kiedy cho: 
dziło o ich własną sprawę, pozwalają gwałcić naj- 
wyraźniej prawa i przepisy dzisiaj, pod rządem 


dole i Ukraina, to kraj moskiewski, przedstawiać 


tak nazwaną komisyę puryfikacyjną, która zapo ` 


wać niezwłocznie do aresztowania opornych. Do- 


konstytucyjnym; kiedy do tego nie chodzi wceałe 
o ich własną sprawę i granice, lecz o proste po- 
dejrzenie, że pewna liczba osób w W. Ks. Po- 
znańskiem wspierała bronią i pieniędzmi powsta- 
nie przeciw Moskwie, przeciw owej Moskwie, bę- 
dącej przedmiotem wzgardy i zgrozy dla każdego 
uczciwego i sumiennego człowieka, choćby „nie 
wspólnego z Polską nie miał. — Postępowanie z 
naszymi więźniami w berlińskiej Hausvogteż, nie- 
winnymi najzupełniej w obec prawa pruskiego, 
a trzymanymi jedynie ze względów politycznych 
i administracyjnych, coraz surowsze. Kilku z nich 
jak np. zniszczony całkiem na zdrowiu poseł Nie- 
golewski, uzyskało kilkotygodniowe pozwolenie 
pobytu na mieście, z zakazem wszakże wzjeżdża- 
nia po za mury Berlina. Obecnie ceofniono im to 
pozwolenie. Mniej chorych wsadzono na powrót 
do więzienia ;. „więcej cierpiących. jak np. Niego- 
lewskiego, zmuszono. pod strażą zamieszkać w tak 
nazwanej Charité berlińskiej. W tych dniach osadzo- 
no teź w Hausvogtei berlińskiej kobiętę, niejaką pa- 
nią Hulewiczową z Wrocławia, jako widoczny dowód -. 
zapewnie postępu w obec liberalnej dla. kobiet 
procedury zr. 1846. Jednym z ostatnich uwięzio - 
nych jest p. Arndt z Dobięszewić pod Gnieznem. 

Gazeta Neue Preus.. Ztg, wprawdzie nie urzę: 
dowa; ale zawsze przecież, organ stronnictwa bę 
dącego dzisiaj. u steru państwa, robi nam w ar- 
tykule wstępnym z 15go b. m. miłą obietnicę, że 
w,„razie uznania Polaków ża stronę wojującą przez 
lorda Russela et consortes“ (sie) co według niej 
ma pociągnąć za sobą wybuch powstania w W. 
Ks. Poznańskiem, = Prusy: oszczędzą sobię” kosz. i 
tów procesu wytoczonego polskim więźniom, a spo: 
sób utrzymania wojska w. Poznańskiem, stanie się 
o wiele tańszym, co innemi słowy znaczy, że Za- 
cna Gazeta Krzyżowa zwiastuje w pomieniopym: 
razie uwięzionym Polakom bezpardonae wytnot- 
dowanie, a pozostałym © na wolności skonfiskowa- 
nie: majątków. Wszakże tonie żle, jak na wiek: 
XIX «po „Chrystusie i jak, na; organ polityczny 
stropnictwa kraju chrześciańskiego i ucywilizo- 
wanego w środku Europy? —-  - 

O rezultacie odbytych w dniu wczorajszym pra- 
wyborów "nie jeszcze: z prowineyi nie wiemy. W 
Pożnaniu wypadły dla nas wybory nie górzej, jak 
zwykle, . Trzydziestu, „sześciu. wyborców „polskich 
w obee, znanej większości Niemców. rozbitych na 
różne frakcye i odcienia polityczne. Posener Ztg 
radzi nam w naszym własńym interesie nie wybie- 
rać powtórnie pes'ów. uwięzionych lub'/znajdują- 
cych się ża granicą, aby nie pozbawiać naszej 
sprawy, w łonie. sejmu znacznej, liczby obrońców. 
Niechaj tej rady posłucha, kto zechee. 

Z teatru wojny dochodzą tylko głuche wiado- 
mości 0 ciągle tóczącyćh: się. bojach nad Gropłem, 
a nadto o tworzących się na nowo "oddziałach wi i 
Kaliskiem. W, okolicach Gnieznaszabrano w. tych 
daiach, według. doniesienia: tutejszych gazet nje- .; 
mieckich, kilkadziesiąt sztuk broni palnej, właśnie | 
w chwili jej przeprawiania przez granicę. Przy tej 
sposobności aresztowauo znowu kilka osób. =“ 

Z tatejszej twierdzy ma Winiarach, gdzie siedzi 
170 więźniów, uwoluiono przed. kilku dniami kil: 
kunastu co szezęśliwszych. Reszta pokutuje ciągle 
i czeka zmiłowania Bożego. 


Wiedeń 22 października. Z powodu podróży - 
br. Rechberga! do Norymbergi /Gen. Korespondenz 
zamieszcza następujące oświadczenie : Dziś wieczo- 
rem udał się minister sprąw zewnętrznych ice- 
sarskiego domu hr. Rechberg do Norymbergi, to- 
warzyszy mu w tej podróży tajny radca baron Bie- - 
geleben. o Odbędzie się tam. konferencya najgłó- u 
wniejszych państw, które przystąpiły do projektu. 
reformy. A Fates niektóre zagraniczne dzien 
niki z szczególniejszą po at o ii przedsta. · ` 
wiać wszystkie kroki, które przedsiębiorą rządy 


ciw Prusom wymierzone, przeto nie wydaje się +9 
zbytecznem , wskazać na to, że; właśnie te:rządy 


całym szeregiem czynów dowiodły, jak bardzo im: a | 


zależy na spowodowaniu Prus do wzięcia udzią- 
ła w obradach nad' reformą Związku, i jak nicze- 
go goręcej nie praguą jak utorowania porozumie-. 
nia zię z Prusami. | Co się więć tyczy: konferencyi 
Notymberskiej, można zapewnić, że najpierw ma 
na celu ułożyć. identyczną „notę jako odpowiedź. 
na identyczną odmowę, wystosowaną prez Prusy., 
do wszystkich państw, które przystąpiły do refor- 
my Związku. Przecież bardzo to łatwo pojąć, że * 
musiano się starać, przedewszystkiem o'porozumie- 
nie się nad tym przedmiotem. 


Korresp. używa na oznaczenie państw, które przy- 


graniczónem znaczeniu: gdyż oprócz. Austryi res 
prezentowane będą w. Norymberdze „cztery: króle- 
stwa, obie Hesye i księstwo Nasąuskie. Badeńskie i 
jako przednia straż pruska w południowych Niem- 

czech nie weźmie udziału w konferencyi no = 

berskiej; również braknie tam spokrewnionych 
z Prusami obu księstw meklenburskich, anhaltskich, 


racyi barskiej, żołnierzami Kościuszki i Napoleo- 


na, co ci 
półwieczną sławę oręża naszego. : 

-Že ziemię kopać a nawet zdala zwozić wypało, 
zaś skały łamać i rusztowania w miarę wzrasta- 


jącego nasypu wznosić przyszło, więc rozpoczęta |wanego przez 


Dalej tedy szła robota JUERD 


w owej uroczystej chwili przypomnieli |kierunkiem osobiście czuwających nad nią człon- 


ków Komitetu. Formę nasypu i wysokość jego, o- 
raz rozkład Ścieszek, po rozważeniu różnych pla- 
nów przyjęto nareszcie według projekta wypraco- 
budowniczego Humberta i Sapalskie- 


praca potrzebowała dozoru dla porządnej roboty. | go prof. Uniw. Miała więc mogiła mieć u podsta- 


Najem też był koniecznym; chociaż aż do chwili 
ukończenia mogiły nie zbywało ochotnie przyby- 
wających gromad wiejskich, i tych eo przyjeżdżali 
zdala, aby mieć zaszczyt zawiezienia własną ręką 
taczki żiemi dla wodza pamięci. Z tej przyczyny 
prowadzenie dzieła całego i czuwanie nad pomno- 


eniem a szafankiem składek, poruczył Senat de- 


legowanemu do tego celu Komitetowi, który usta- 
nowiony d. 24go listopada 18%0 r., zaraz też czynno- 
ści swoje rozpoczął. Ta opieka mogiły zmieniaua 
w składzie swoim przez śmierć lub ustąpienie, istnie 
je dotąd, od następujących po sobie władz rzą- 
dowych uznana *). 


*) Komitet ów składały w czasie sypania mogiły o- 
soby następujące: senator Radwański, Józef Januszew- 
ski sędzia apelacyjny krak., Mąkolski wiceprezes Try- 
bunału, Franciszek Szopowicz prof. Uniwers., Antoni 
Matakiewicz, Józef hr. Wodzicki, Ignacy Mieroszewski, 
Krzysztof Dobiński, Kajetan Florkiewicz, Floryan Stra- 
Michał Stachowicz, Treutler, Antoni Morbi- 
Sapalski prof. Uniw., Czerniński Jakób, Sztumer 
Benda Szymon, Kwiatkowski Michał, Librow- 
budowniczowie Radwański i 


rącą nadzieję, która nigdy zastygnąć nie może. Humbert, Gołuchowski, Karol Soczyński, X, Teodor Soł- 


Mogłeś się tam spotkać z wojownikami konfede- tyk, X. Dzianott, Michał Filipowski, hr. Pociey. 


Prze- 


wy 42 sążnie średnicy, wysokości 18, a tworząc 
ostrokręg pod 55 pochylać się stopniem. 

Jeszcze z czasu sypania wspomnieć tu musimy 
okoliczność, iż r. 1821 w dniu 18 sierpnia (gdy 
już nasyp wznosił się na 60 stóp wiedeńskich) na- 
desłała księżna Izabella Czartoryska (Wisłą z Pu- 
ław) do Krakowa galar z ziemią z Maciejowie, z 
miejsca gdzie ranny Kościuszko dostał się w nie- 
wolą. W tej więc. wysokości obok urny z nowym 
dokumentem, zsypano uroczyśnie ziemię ową 
wieńcami kwiatów zasłaną. Wreszcie z pola bitew 
Szczekocin i Dubienki włączono jeszeze ziemię da 
wnętrza mogiły. 

(Dalszy: ciqg nastąpi.) 


wodniczył jenerał Fr. Paszkowski, sekretarzył Fr. Ga- 

wroński, bióro. prowadził Konstanty Majeranowski, ka- 

są zawiadywał Józef Wasserab, zaś gypaniem kiero- 
wał Kalikst Waligórski. W r. 1844 składali Komitet 

prócz tych co z dawnego składu przy życiu pozostali: 

hr. Piotr Moszyński, Franciszek Ciesielski, hr. Adam 

Potocki, Ludwik Rulikowski, Franciszek Paszkowski, 

Michał Badeni, Ludwik Heleel, Konstanty Hoszowski, 

Teofil Zebrawski, 


na akcię reformy Związku podpisane, jako prze- 


i 


) OHI ; Bi 
Do tej noty Gen. Korręspondenz,dodaje Oid, post.. 
uwagę, że wyraz „Reformstaaten*, którego (Gen. |. 


stąpiły do aktu reformy, brać należy tylko wo- =" 
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CZAS z Soboty 24, Października +1863. 3 
Oldenburga, państw turyńskich i wolnych skale na zapalenie żołądka czy też kiszek. Zaraz po je- | walą się kłęby dymu. Na wszystkich FAROE PARE w dziennikach. niemieckich, uderzyła |dokumenta niezuane dotąd, a które przez swoją 
ret. A atape się wf frank go imire Traas n ma -s KR: a gy A stodi FE raz p pg nas mylna wiadomość podana w Wiener Lloyd |doniosłość dodadzą polityce francuskiej nowej siły 
-BIEJ ; eż suraciiy Odwa 0 a-|z nakazu władzy sądowej wydo o jego ciało, OoKka-|derzała nas stosunkowo nadzw: czaj mała licz 0- j 5 . ° : if? s: 
zania kę pne ja, p ean y zało się, że wcze SEREK zach zdrowym, biet. Kto wie czy nie odao je , prócz ianej je- » R, KO PARDO z Krakowa „JAkóby -Chmie-|w porao ap 1 Ewopy, -Atd PRE stoj aai 
Tygodnik Schuselki dotyka w przeglądzie spraw |a tylko „żołądek i wątroba miały postać podejrzaną. | szcze przyczyny, owa woń cygarowa? We wszystkich |!H8ki stoczył dnia 17go t. m. znaczną potycz- |szenia tych dokumentów, mało będzie do powie- 
zagranicznych. w następujących słowach uroczy- |Takowe przesłano do chemicznego zbadania. Rozbiór ucywilizowanych krajach i u oświeconych narodów, |kę pod Przedborzem na prawym brzegu Pilicy, | dzenia o sprawie polskiej. Gdy Francya, jakeśmy 
stości niemieckiej w Lipsku się odbywającej : Czyż | jednak wykazał, że śmierć była naturalną. ` [uważają teatr za przybytek sztuce poświęcony, a do- |dalej opis tej taniemanej potyczki, a wreszcie, że|to już powiedzieli, oświadczyła Anglii i Austryi, 
zo: zjateoRa, bots m R TUPA nN eni Fa JAR Ra października ea. ie się bas a PEPE Asel, nd się osa je po tym boju Chmieliński pociągnął ku Opatowu |iż jeżeli te mocarstwa zaproponują jej coś na se- 
ckiej teraźniejszości? í a chmury od zachodu ciągnące za zupełnie it | źołnierskie kadzidło, ja i nazwał stary ułan |/.; ; > . ; ; A A 
woczciicjei lipskiej ? bada to Aku Tapsi sx Taka zamgliló 36 połóż bardzo eri w „Fantazyi esaat miała być środkiem A pod- we send oyren gór TT og z (gie): Ca-|ryo.i_coś moghcogo PEY kask: ERAR ye 
łych. Zaiste umarli byli bobaterami! Żywi są ni |by zachodni mało zmieniał swój kiertnek ku południu, | noszenia artystycznej percepeyi, Po małomiasteczko |!9t0 doniesienie, wraz z opisem potyczki i następnych tek dla Europy, znajdą ją zawsze gotową przyjąć 
mi także w mowach solennych, spiewach i eo do|najwyższe ciepło było -+ 12,04 najniższe + 4'%6,|wych niemieckich teatrach pokrzepiają się czy pokrze. | marszów, powtórzone przez jedno pismo polskie, |ich wnioski, nie pozostaje jej teraz jak tylko cze- 
do tego należy, Charakterystyczną odwrotną stro- |stan barometru o godz. Zgiej popołudniu 3317,88, o|piano się kiedyś piwem i kiełbaskami, być może, że tak | które powinno było być lepiej zawiadomione, jest|kać*. Z tych słów La France cóż innego wnio- 
ni, tej + eae Jest | aa pon niemiecki 1Ctej wieczór 331,”62, o godzinie 6tej rano 22go | było także na przedstawieniu na wstępie wspomnia- zupełnie mylne; gdyż boja tego w dniu 17 t: m.|skować można, jak tylko, że albo Francya nie 
A 10nalver ne i i ie- j iej jz“ i - : : r . é Ą . :_. 
program i ogłasza konstytneją 2 1848 roku, która |ime a T70 Re o SE demparatara powie |nej „Awantury w polskie naszym teatrze. w. Krako. calkiem nie było, i od potyczki stoczonej S0go|przystała na uczyniono jej propożycye, a tem sa- 
znów odrzucają Anstrya, Prusy i inne jeszcze wię- | Dnia 22go października dosięgła najwyższa tempe- | wie, owej, jak afisz dodał, niegdyś stolicy królestwa września pod Lelowem a właściwie pod: Mełacho- |mem że wbrew depeszy wiedeńskiej zwiastującej 
ksze i mniejsze państwa. W obec tego ma się i- fratura +- 1106 najniższa +- 190 wysokość baro-|polskiego , zachowywano się jak w jakiej tam |wem, nie było w Krakowskiem żadnego znaczne- | zaszłe między mocarstwami porozumienie, porozn- 
stotnie chęć do zaśpiewania : O Boże na niebiosach |metru o godzinie 2ej po południu 329”,85, o 10tej |kto chce szynkowni. Kto, się zaś tak zadymił, że stra- | go boju aż do wyżej wspomnianej przez nas walki | mienie to bynajmniej nie nastąpiło, albo też że 
a = koki PARE Sowa LOSE AA Ho moree, y AA uci rano figa Bał Be z poai ak ia as 20m Pon n ka w dniu 20 października pod Oksą, prócz parę |nastąpiło ono i Francya zezwoliła przyłączyć się 
U ý ni r eżn w. 1an rz zają- A . o seai 
posłów siedmiogrodzkich 4 Rady państwa: Wej-|słaby, stan siba fase Raami a 3. z Z2gojce loże SB ocracików aeaio hna É Ai a = drobnych starć, z których uajznaczniejszem była do wspólnego aktu, a tem samem jest on oparty 
ście Siedmiogrodzian. do Izby ma: posiedzenie z|na 23ci deszcz; rano 23go o godzinie Gtej stancic- |tetn łatwo od rzuconego cygara lub .papierosa zająć | Kilkunastu minutowa utarezką w innej zupełnie|na podstawie „seryo i mogącej przyaięść zada, 
20go bm. nie zrobiło tego wrażenia, jakie tryum- pła -- 690 R. się mogą, a z jakiemi niebespieczeństwami połączone | stronie, bo nad Nidą we wsi Stawy między Dzia-| walający dla: Europy skutek*. Być jednak może, 
fująe, zapowiadały organa centralistyczne. Była to] n jA w sobote dnia 24g0 października, Ś. Ra- [sà pożary w gmachach, gdzie kilkaset osób naraz łoszycami a Pińczowem, stoczona przez mały 80|że France nie była wtajemniczona w toczące się 
po ue chwila sierra pow fala archanioła. ` PRW sfjest zka grec jestto rzecz powszechnie wiado | koni liczący oddział polski z dragonami moskiew: |układy i że nie wiedziała co się święci. Tymcza- 
Z OCET cw A ya ma. Zarząd teatru rozumie to dobrze, jeśli. po, ścia. skimi w dniu 9 t. m., o której pisalisniy w dzien: | semi Jurope frankfareka widzi w zaszłej zgodzie 
niku naszym z dnia 14 t. m. - moearstw na zasadzie sześciu punktów cofnięcie 
„.W _Sandomirskiem starł się z Moskalami w da: | dyplomatyczne kwestyi polskiej. Ten sam dzien- 
sach pod Rubową, o kilka mił na 'półaoe od|nik odbiera z Wiednia depeszę, zaprzeczającą sta- 
nowczo wiadomości o wysłaniu przez hr. Russella 


na jaw; przeciwnie ciężka groza przygniatała zgro- nach: porozlepiał karty, wielkiemi literami upraszająco 
madzenie. I zaiste nie bez słusznej przyczyny; o niepalenie cygar w gmachu teatralnym. 
gdyż nie może ujść uwagi żadnego  nieuprzedzo- : | i 
nego oceniacza stosunków, że przez dokonany roz 
dział ludów siedmiogrodzkich sprawa węgierska we Osieka, «silny. oddział jenerala Czachowskiego. R 
d. 20go t. m., przeto w tym samym duii w któ- |osobnej nóty do Petersburga. Indćpendance belge 
rym Chmieliński wałezył pod Oksą w Krakow: |zaś opiera się jeszcze przy swojem pierwotnem 
skiem, O potyczce tej stoczonej przez jen. Cza: |twierdzeniu i dodaje, że. gabinet paryski przesłał 
chowskiego, mamy. wiadomość pewną lecz krótką |także do swojego reprezentanta w Petersburgu no- 
tę przychylającą się do zdania hr. Russella. Znde- 


szła w stądyum jeszcze fatalniejsze. Sasii Wołosi idąc 
za wezwaniem monarchy, uczynili ważny krok, mogą- 

i niedokładną, mówiącą tylko, że bój zaszedł, lecz 

nieumiejącą jeszcze nie opowiedzieć o jego prze- |pendance jednak w ten sposób modyfikuje już tę 


TEATR. Jeden z naszych dobrych znajomych raz 
mam opowiadał, że w 1837 czy 8-ym w jakiemś 
małem miasteczku na Szląska pruskim czytał afisz 
następujący: „Abenteuer in einer polnischen  Schen- 
e — grosse chinesische Pantomime — Maschinerie 
ohne Geriiusch;* zgasły zaś niedawno Józef Korze- 


VEINE AENA AEE OAA FT V 2324! Pe INIA: na. si 


<Gospodarstwo;= przemysł i handel. 
"Wrocław 20 paźdz. Dziś praktykowano. ceny 
następne: za 1 szefel praski (przeszło 14 garnóy) 
groszy srebr. praskich (po b centów waluty austr. 
oprócz laży.) s š 


cy pociaznać $ ; tych dwu | niowski w powieści swej pod. tytułem: „Wdowiee* 
= z A Apc ża r Barda w jednym z rozdziałów opisując teatr prowincyonal- 
charakterystyczną była przemowa, którą witał pre-|" pod dyrekcyą p. Dyonizego, taki podaje szczegół : 
zes Siedmiogrodzian. Ten poważny mąż przema | yAfsz na którym tytuł dzieła wydrukowano: „jA: MESA 

wiał bardziej w duchu religijnym aniżeli politycz kszemi literami, jakie się znalazły w Kielcach, był | Pszenica biała . 
nym, i uczynił dokonanie konstytucyi lutowej w | następujący; „Za pozwoleniem We Ry Dziś, w 


PO) przód: śred; póśl. 
- .B2|. 68-71 '64 5862 
Pszenica żółta = 69% . ... . 62-64. 60 57:59 


samej rzeczy przedmiotem religijnej wiąry i na= niedziejęj w mieście tutejsze Sany Di zie. nigdy tu ton 11.- 2 «0, - -is . 48,49 47 4245|biegu i rezultacie. Gdy jednak w tej okolicy San- | wiadomość, ik mówi,: że nota angielska acz wy- 
dziei. Przeciw temu nie można wprawdzie nie|jeszcze nie przedstawiany wielki dramat, we trzech Jęczmień . . . „. « . [u . 3940 87 38-85 |domirskiego niewiele było piechoty moskiewskiej, |słana, nie została wręczona ks. Gorezakowowi, a 


aktach, przez znakomitego: autora po francusku napi- OQwiesYXDOL0IOW . . . „BE 20:80 28 /96%7 


Qroch;GG. Lu mę: wre -e BEL 5286, 51" 48:50 
Rzepak (zą 150 funt, brutto). , "219 209 198 

Ceny nasieńia koniczyny za 1 cent. cłowy (891, 
funt. wiedeń.); talarów pruskich (po 1 złr. 57!/, cent. 
w. a. oprócz laży : BRO | j 


powiedzieć, ale za daleko poszedł prezes, nazy- ; pay 
wając sprzeczność politycznych: opinij „potopem“, | 5205; 4 przez równie znakomitego tłómącza napol- 
z którego sascy i wołoscy posłowie przynieść mieli: ski' język słowo w słowo przełożony, pod tytułem : 
„pierwszą gałązkę do arki Rady państwa.“ Nad) Tułacz Merida albo Noe okropna w pałacu: Romano 
tem borównaniem możnaby robić bardzo satyryczne: de „Romani ; akt 1-Szy pod, nazwą : Muniemany. rozbój, 
uwagi. Ale nie wdając się w nie, powiemy tylko, nik; akt 2-gi Morderstwo; akt 3-ci Wykryta  zbro- 


zdaje się. przeto, że starcie «to. zaszło z kilkoma 
sotńiami kozaków, którzy w tej okolicy za Osie- 
kiem stali, a wsparci może -rotą lab dwoma -ro- 
tami piechoty ż Sandomirza, atakowali tylną straż 
jen. Czachowskiego pod Rubową.- Stąd wnosić 


francuska „przesłaną była tylko. dla wiadomości 
poselstwa francuskiego w Petersburgu. 

Czytamy. w, Monitorze: „Cesarz odbędzie we 
środę 21 pażdziernika '0 pierwszej po południu 
wielką rewię gwardyi w lasku bulońskim na pla- 


że prezes Izby posełskiej stosunki państwa bardzo | dnia. Po wymienieniu osób działających li nazwisk |Czerwona iprzednia . «°. „e, |,” 14 Tra zda wypada, że ten dzielny partyzant rózporządzający | cu wyścigowym:* * Constitutionnel dodaje, iż try- 

smutnie charakteryzuje, tudzież, że bardzo prze- |*ktorów dodano: . Rzecz. odbywa. się E aakaodło? wikia "© 3 >|: 18% — "14 dość silnym oddziałem, odparł z łatwością ten atak. |buny ofwarte będą, dla publiczności 

cenia znaczenie Rady państwa, jeżeli przedstawia jW Przepysznych kostiumach hiszpańskich. (Teatr OJJ: MUSYA, . . . (5). „12. — 13 zy doo 4 J y dzi Żej auli k d ź 

Austryę jako zalaną potopem, po którym {zba po- dzie jarzącem światłem rzęsisto oświecony. Trudną i 4... poślednia . , „ . S$). . 10, 11 Co się tyczy potyczki w Lubelskiem, o której] Wi zimy z powy ej umieszczonej epeszy, że 

selska pływą, jako arka ratująca i utrzymująca. | interesującą rolę Meridy przedstawi Pp. Fabryċy, mło- | Biała przednia. . . . m... 189 — 19", | doniosłą niepewna wieść wezoraj nas doszła, nie-| dziennikarstwo angielskie znowu żywo zajmuje się 
O czynnościąch Rady: państwa mówi na innem 7 rekę 2 Gy SAP? be baku ala bę a diam Błest o E Ly ma = mamy jeszcze dzisiaj potwierdzenia ani pewnej | sprawą połską. Odebrane przez nas ztamtąd wia- 

miejscu przytoczon odnik Schuselki: Patrzac b A y pa-| redniauą . - © M4], „14 :shk s; za pe ; RI - Fe 

A re A ri A dkromiić arai ena a a lacu, odda z właściwym sobie talentem i niepord | "°"? podlednia |. | EE || GWO ETE wiadomości; ztąd wnosimy, że.i 20go t. m. nie-|domości zapewniają, „że wkrótce coś ważnego w 


kwestyi polskiej nastapi“. Czyż te. wyrazy miały- 

by się odnosić do" właśnie co zapadłego, wedle 

doniesień z Wiednia , postanowienia przesłania 

trzech not. opartych na sześcia punktach? Te same 

wiadomości z Lóndynu z 19go t, m. dodają; iż 

znajduje się tam teraz ajent dyplomatyczny Rzą- 

du Narodowego Polskiego ks. Czartoryski i że za- 

bawi tam jeszcze z dziesięć dni Na danym w 

Repon bankiecie, hr. Grey, członek ministeryum 

angielskiego powiedział : Wszędzie, gdzie zwróci się 

wzrok, czy na wschodzie, czy na zachodzie, spo- - 
strzega się objawy niepokojów i zawichrzeń i sły- 

szy się głosy zwiastujące wojnę i powstania“; nie 
dotknął jednak hrabia kwestyi polskiej i przeszedł 

zaraz do spraw “amerykańskich, aby zmniejszyć 

znaczenie uznania przez Anglię stanów południo- 

wych, za stronę wojującą. 

O. ile wiadomo dotychczas, wybory w. Prusach 
wypadły przeważnie przeciw rządowi. Dzienniki 
ministeryalne i reakcyjue gpuściły dziś z tonu, z 
ciehajedaak grożą, objęciem władzy prawodaw- 
czej przez koronę, jeśliby okazała się trudną w 
przychyleniu się do. finansowych i militarnych 
projektów rządowych, 

Zjazd norymberski ma dni kilka zająć. Gen. 
Corr. wyrażnie mówi, że cel kovferencyi jest na- 
znaczony i ściśle określóny (odpowiedź zbiorowa 
na depeszę pruską). Zatem chee dać poznać ten 
organ ministeryałny, żena tych konferencyach nie 
inoego nie będzie na stole, jak to eo twierdzono. 

Z Hamburga donoszą, że Austrya wyśle okręty 
swoje przeciw Danii, skoro przyjdzie do egzeku- 
cyi. Dzienniki angielskis podżegają teraz Danię, 
żeby nie ustępowała. . 

Poczta wschodnia przywiozła wczoraj do Trye- 
stu wiadomości z Aten z 17go «i z Carogrodu z 
16g0-bm. Na przyjęcie króla Jerzego mała tylko 
liczba ludzi ma być z każdej części armii gre- 
ckiej wydelegowaną do Aten. Na wieść, że żoł- 
nierze będą mogli przybyć do Aten bez pozwole- 
nia, poseł angielski Scarlett kazał admirałowi an- 
gielskiemu obejrzeć miejscowości tak w Atenach 
jak i w okolicy dla pomieszczenia wojska angiel- 
skiego , które w takim razie wysiadłoby na ląd. 
Zgromadzenie narodowe greckie wydało d. 17go 
uchwałę względem przeniesienia władzy na króla. 


Król ma sankcyonować uchwały zgromadzenia na- 
rodowego, które ma inicyatywę w projektowaniu 
ustaw. Po uchwaleniu konstytucyi król takową 
podpisze. Król przybyć ma do Aten 23go. 

Poseł rosyjski w Stambule Nowików domagał 
się zawezwania gubernatora Trebizondy Emina 
Muchlisa paszy do Stambułu, obwiniająe go o u- 
łatwianie przewozu broni dła Czerkiesów. Z Ty- 
flisu miano w Stambule wiadomość z d. 1go b. m., 
iż Rząd Narodowy polski zawezwał Polaków słu 
żących na Kaukazie, aby opuszczali szeregi ro- 
syjskie i gromadzili się w Czerkiesyi pod jednym 
dowódzcą. 


| zaszła tam jeszcze potyczka, bo zapewne Moskale 
wiedząc o, znączaych siłach polskich. w tej okoli- 
cy „Lubelskiego, obawiają się wystuąć się z miaste: 
czek; których znów Polacy nieatakują. 

O utarczce w Kaliskiem stoczonej przez kon- 
ny oddział Słapskiego z Moskalam w nocy z.14 na 
15 października, niedaleko Rudnik między Krzepi: 
cami a Wieluniem, o czem doniósł był nasz kore- 
spondent z Wieluńskiego w liście z 16go t. m. za: 
mieszczonym w dzienniku naszym z 20go t. w. — 
ogłosili Móskale kłamliwy raport w Dzienniku Po: 
wszechnym z 21g0 t. m. I tak w raporcie tym do- 
noszą, iż w, boju. tym rozbili nietylko oddział Słup- 
skiego ale i Matuszewicza, który tam nawet nie- 
znajdował się; dalej piszą, że bój ten był pod 
Drunoiskami, jąkiejto nawet wsi w okolicy. niema; 
a eo do rezultatu, rapòrt” moskiewski mówiący , 
że strata ze strony polskiej. była wielka, jest 
zupełnie fałszywy, gdyż jak wiadomo; oddział 
Słupskiego stracił w tej utarezee dwóch ludzi 
wziętych do niewoli i dwa' konie, abiwszy:i rani: 
wszy: Moskalom - pięciu ludzi, Takieto. małe i nic- 
roztrzygnione starcie podnieśli Moskale do znacze- 
nia klęski; a może aby zwiększyć liezbę jeńców, 
połapali znów po wsiach bezbroniych mieszkuń- 
ców, i donoszą że wzięli 25 jeńców. O później. 
szej potyczce 16go t.m. stoczonej między Ożaro 
wem, Krzyworzeką i Skomlinem, bliżej przeto Wie- 
lunia, milczy jeszcze raport moskiewski. 

Według wiadomości z Warszawy, pożar archi- 
wów policyjnych w ratuszu miał siłne wrażenie 
wywrzeć na Moskali, w,których zachwiała się 
wiara w skuteczność ieh najsroższego ucisku i te- 
roryzmu. Jednak nieodstąpili oni ani na krok -od 
swego, systemu barbarzyństw, któremi chcą w czę- 
ści przerazić, w części zgnębić i wyniszczyć na: 
ród polski. Do doniesień w tym' względzie ko- 
respondenta naszego z Warszawy w liście powyż 
szym, dodamy tutaj, iż rząd. moskiewski, oprócz 
Augustowskiego, przydzielił dwumilowy nadgrani- 
czny pas Kongresowki od Litwy i Wołynia, wzdłuż 
Narwi a następnie wzdłuż Bugu, pod samodzier- 
stwo Murąwiewa i Anenkowa. 

Gaz. Wiedeńska ogłasza dymisyę ministra han. 
dlu hr. Wickenburgą; następca jego jeszcze uie- 
znany. 

Dzisiejsze dzienniki wiedeńskie nie wiele mogą 
powiedzieć o stanie sprawy polskiej. Zapewniają 
tylko, że depesza angielska nie odeszła do Lon- 
dynu (iak utrzymywano w Paryżu), a Botschafter 
twierdzi, że nota trzech mocarstw dziś lub wczo- 
raj odejść miała. Oester. Zig dowiaduje się z Lon. 
dynu, że nota ta będzie wezwaniem Rosyi, lecz 
bez, pogróżki, gdyż Austrya nie chce nie takiego 
przedsiębrać, coby do wojoy prowadziło. 

Nie znajdujemy jeszcze w dziennikach francu- 
skich żadnych wskazówek o zaszłem porozumie- 
niu między trzema mocarstwami co do przesłania 
wspólnych not do Petersburga; przeciwnie wycho- 
dzą one jeszcze wciąż z tego znanego już punktu, 
iż Francya oczekuje propozycyi Anglii i Austryi, 
gotowa przyjąć je, jeżeli będą mieścić w sobie coś 
seryo i' mogącego: prowadzić do praktycznego rezul- 
tatu. La France powiedziawszy, iż przygotowują 
w ministeryach dokumenta do zbioru zwanego żółtą 
księgą którą złożoną będzie 6go listopada w Iz- 
bach, że poprzedzi tę księgę raport p. Foulda 0 
sytuacyi finansowej, oraz że żółta księga głównie 
zawierać będzie dokumenta o sprawie meksykań- 
skiej i polskiej, dodaje: „Zda nam się wiedzieć, 
iż żółta księga zawierać będzie o kwestyi polskiej 


wnaną mimiką znany w całym kraja i za granicą, 
p Jan Kufewiez. W czasie antraktów grać będzić na 
harfach familia; Hübenthal, „a panna Hege odgrywać 
będzie gwizdaniem najładniejsze sztuki z najnowszych 
oper, przy akompaniamencie . dwóch 10 letnich pa- 
nienek, z których jedna grać będzie na skrzypcach 
a druga na trąbie. Szanowna Publiczności! mówić 0 
o naszem wysileniń w chęci zabawienia się, byłoby 
rzeczą zbytęczną. Afńsz mówi za nas... a resztę 
przyjdź i obacz! z 
Kiedy, w którym roku grano w Kielcach ów wiel- 
ki dramat, nie pisze Korzeniowski; zapewne musiało 
to być przed wielu laty; może w owych czasach, 
kiedy na Szląsku przedstawiano owę, wielką chińską 
= gotową zew: vim razie peene Aa 1856,-w: 
„WYpział zajmujący się obradami przedwstępne rym wyszedł „Wdowiec* Korzeniowskiego. 'a i ika. i 
mi nad projektor sTezogoti się podatków osobo-| , Bywało tak więc niegdyś; ale dziś bywa także oprzec mg mee Fe 
wego, zbytkowego R ab kowego zaczął już swe |nieraz podobnie. Oto tymi dniami, czytamy "Wszyscy Mei dei Bli Pad z p 
posiedzenie. Na pierwszem przyjęto jednomyślnie | porozlepiany, w Krakowie afisz : We -czwartek dniaj posłowi „du skjemu ixen uznał jako środek po- 
w zasadzie podatek zbytkowy; potem przystąpio |22 października 1863 (1) dana będzie: wielka hi-|jednania, odwołanie rozporządzenia z d. 30g0 
so do meu Na drugiem posiedzenin toczy- PA RERA parole ya ea A s4 AA marca, tudzież projektu konstytucyi przedłożonego 
y się właściwe rozprawy nad pojedyńczymi punk- |przez Felińskiego orygina CARY po i i mani j- 
tami, projektu. bę e Bię 4 e nA agep skiej napisana pod tytułem: Barbara Radziwiłłó- acaip p moż r <a. A „Eh wy r e 
kategoryj służących, tak jak je rozróżnia projekt | wna. Rzecz dzieje się w Krakowie, stolicy „wów. |50W! niejakich koncesyj. Nie R Z? 
rządowy : służących i służby wyższej. Co do tej |02a8 Królestwa Polskiego.“ "> |odrębnych układów z Prusami. Anglia nie pòsta- 
drugiej kategoryi postanowiono jak  najściślej Nie było wprawdzie zapowiedzi, że w antraktach| wita żadnych 'wyrażnych propozyeyj pośredni 
określić pojęcie sług rzędu wyższego, ażeby-naj- R R? naa nigy gać zin egz czących. s 
mniej dowolności pić organom fiaansowy m. | 52€ Sztuki przy akompaniamencić panienek grających 7 ; ssie i 
Jednak A jest josai na skrzypcach i na trąbie, bo nasza orkiestra przed Lobnsd y ie Sag pażdz, R Lp gps są 
w zawieszeniu. Co się tyczy samego opodatkowa- ostatnim aktem dla podniesienia efektu tragicznego | dając Polskę Rosyi czy to jako fideikomis O I 
nia, wydział zmienił projekt rządowy. Opłatę od| w ostatnim akcie, ucięła sobie kontradansa z moty:| ko podarek, zrobiła fatalną dla tój ostatnićj daro- 
trzeciej sługi w „domach -z kilku osób złożonych, | *ów węgierskich zapewne na uczczenie „Izabeli wdo- | wizuę. Polska: była od r. 1815 kłopotem dla Ro- 
= zaj JARA podwyższył z 2 złr. projek- rekcja pko oi b cay fr ga siak dy-|syi bez żadnój rzeczywistój korzyści, Jeżeli wła- 
ządo 3 n x a : rzez x É a s oz ar) 
zamiast vy E poi 10M M ję: małą? eo przez dodatek: narodowa obok „Barba dä rajdowa w Polsce nis tioż6 być inaczćj = 
wyższej: opłacie. - Po wsiach zaś. trzecia sługa ma |"y  Radziwiłłównej* ? Dla jakiejże innej jeśli. nie; pol. | (r2ymaną, jak za SPR wytępiania, to Rosyanie 
być jeszcze wolaa od: opłaty; od czwartej nazna- | 5kiej sceny napisany jest. utwót polski?. Dla kogo | gwałcą coš wyższego aniżeli traktaty, Są oni tem 
Czono 2 złr..od piątej 3-złr. it. d. Posłowie ga- | lekcyjka. z historycznej geografii o Krakowie »Wów- | względem „Polski, czer byli Turcy względem Wę: 
„SJSCy szczegółowo dowodzili, że na, wsi, mia-|248 stolicy. Królestwa Polskiego „ dziwnie | erów. Każdy rząd w. prawdziwem znaczeniu tego 
owicie po odosobnionych dworach, trzeba mieć | odbijająca od przełożonego a> są TIA króle: | owa ustaje tam; handel, rolnictwo, wszystkie 
więcej służących aniżeli po miastach, gdyż nie o- | wskiego „August Zygmun BÓLE UPOCÓ WEZ |; a ) Pól = 
będzie się tam bez szwaczki, praczki it. p., nie | komedya przy narodowej tragedyi? przedsiębiorstwa upadły w. „Polsce. Roya opu-. 
tóre zaś sługi trzyma się tylko z miłosierdzia.— | Jest stare przysłowie: Siedź w kącie, znajdą cię, | Szczając ten kraj, skorzystałaby; rządzić miećzem 
. bowozów  naznaczono 10 złr. jako opłatę w |które także się sprawdzi i na dobrym repertoarzu. | niepodobna. Od.lat 30 gabinet petersburski usi- 
i hyc w Iryeście, Wenecyi, Peszcie, Pradze| Co się tyczy samego przedstawienia jednę „czyni- |łuje zmoskwiczyć Polskę. Teraz czuje się być zu- 
ylko 8 zir.. my uwagę. Barbara Radziwiłłowna, jakakolwiek jest pełnie odosobnionym w Polsce z armią swoją. 
Marsylia 20 paźdz. List z Rzymu utrzymuje, 
że margr. Pepoli przywiózł z Peterburga traktat 
przymierza politycznego, który ma być w Tury- 
nie podpisany. Papież nakazał modlitwy o zgodę 


—— jej wartość estetyczna, jest dziełem, które w` czasie 
e a ~ [swym wielkie zrobiła wrażenie; była wielkiem zda- 
Aronika. miejscowa I zagraniczna, 
książąt chreściańskich w związku z znanem Jnvito 
sacro kardynała wikarego. 


przedwstępnych i stanowczych przechodzić muszą 
przez różne wydziały, a potem wszystkiem pójść 
jeszcze muszą pod obrady Izby panów, można być 
prawie pewnym, że Rada i tym razem obrady swe 
nad oznaczony czas przeciagnąć będzie musiała. 
A zatem już po trzeci raz nie.będą mogły zebrać 
się sejmy krajowe w czasie ustawą naznaczonym, 
co nie tylko szkodliwy uszczerbek czyni pilnym 
sprawom królewstw i krajów, ale i ze względu na 
skuteczność konstytacyi, w ogóle, do bardzo nieko- 
rzystnego wyzywa sądu. Dopókąd wzajemne od- 
działywanie sejmów krajowych i Rady państwa 
nie wejdzie w tok prawidłowy, dotąd konstytucya, 
pomijając nawet Węgry, Kroacyą i Wenecyą, nie 
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"PRZEGLAD POLITYCZEY. 


Depesze telegrańęma. 
Frankfurt 22 października. Na posiedzeniu 
|awiązkowem uchwalono odpowiedź odmowną na notę 
angielską z d. 1 b. m, (odradzającą egzekucyę w 
Holsztynie Red. Cz.), gdyż egzekucya jest sprawą 
czysto wewnętrzną Niemiec. Nowa notą angielska 
również tycząca się kwestyi holsztyńskiej , prze- 
kazaną została wydziałom -połączonym. | 


rzeniem, czyli jak to mówią ewenementem. I tę war- 

tość, to znaczenie zachowa zawsze w historyi naszej 

Kraków 23g0 października. Jak mówi urzędo- | literatury., dramatycznej, Przedstawienie tego rodzaju 

wy raport, przywieziono dziś siedmiu ochotników cu- | dzieł bywa po wszystkich scenach zwykle rodzajem 

oziemców , którzy wyslani będą za granicę, jakoto | scenicznej, że tak powiemy, uroczystości; a w takich 
dwóch poddanych tureckich, dwóch angielskich, dwóch 

francuskich i jednego bawarskiego. D. 18 b. m. woj- 


razach starają się o jak najodpowiedniejsze obsadze- 
nie ról. Gra, całość przedstawienia powinna zastąpić 
sko austryackie spotkało powstańców między Niskiem 
i Leżajskiem, uderzyło na nich, wzięło 90 ludzi i 


wady lub słabe strony sztuki. Takiej całości nie sta- 
nowiło czwartkowe przedstawienie. Rola Izabeli obsa- 
przeszlo 23 Wozów z zapasami. Wczoraj zaś donie- 
siono, że wzięto ich 160, a jest to jedna i ta sama 


dzona jak najniestosowniej podobna była do tonu nie 
e dostrojonego i mącącego ciągle jaką taką harmonią. 
ir zc Myśmy słyszeli tylko o wzięciu 80 ocho- 
ików. č 


Pani Perchorowicz roli tej nigdy grać nie powinna; 
ż czasem natura sama stawia przeszkody; postawa zna- 

, — Gaz. M arodowa pisze, żę żyd i żydówka napadnię- 

ci w d. 4 b. m. około Winnik przez ludzi nieznanych, 


wiadomości, chociaż jeszeze co do szczegółów 
wrr kp sam, nię godzą sie pz pamaen niezupełnie dokładne, c 
a rólami. samo tu się rzecz miała. Słuchając p. ks 

pomarli z ran odniesionych, „9a przed tygodniem, ona | Perchorowiczowej sonio stawała nam w pani 4 Krakowakiem stoczył potyczkę 2080 5 = 
d. 16go b. m. Nie byli oni jednak jak mylnie do-|góralka Kachna z „Zagrody Sobkowej.* Pan Józef oddział Chmielińskiego do tysiącą: zbrojnych li- 
niesiono, małżonkami. Nazwisko żydą miało być Glau- | Benda grzeszył monotonią patetyczną deklamacyi, p.| 7400, w wsią Oksa leżącą między Jędrze- 
ber, żydówki zaś Bettina Rappaport, a jak wieść | Feliks nienaturalną pozą. P. Miłaszewskiemu głos|jjowem a Secyminem. Zaatakowany był w tej 
ia” i da siostrą ję WER = Her- | stawał na o p W z nie widzieliśmy po-|wsi przez kilka rot moskiewskiej - piechoty, 

ani, zasztyletowanego w ym dniu 4go|wagi królowej. Wybornie grała panna Hoffman. Rola ; i sotni i 
października w Warszawie w _ hotelu Europejskim, Barbaty A A endet. ze art AAi przy. dalszej a ARN jazdy, porti rakietników i ko- 
tory zwać się miał właściwie Rappaport i pochodzić pracy i sumiennych studyach stanąć może w rzędzie|7%507% | ACy „ze stratą 1 tylko ludzi, odparli 
że Lwowa. Co do Hermanna, dodać musimy, żę gję| pierwszych. Również znakomicie wywiązał się z roli | etak moskiewski, lecz w czasie boju Moskale ra 
do niego przyznają także Saksonia i Wirtembergją; Tarnowskiego p. Królikowski; inni artyści mieli wzór, |eami kongrewskiemi zapalili wieś Oksę, której 
Peed = pozostanie rodowód jego i riian EO jak się deklamuje wiersze. ń A 5 znaczna część spłonęła, a po odparcia Moskali 
dyś Faem mr policyi moskiews rej h i . W końcu pozostaje nam jeszcze jedna i to nader mieszkańcy wraz z żołnierzami polskimi zgasili 

rzecz ową. Tyle jednak mówi Za ro-ļ niemiła uwaga, którą w interesie sztuki i jej przy-| . , P PE TETN ] Ą 

dowodem jego polskim, iż umiał Hermann po polsku. | bytku uczynić musimy. Od jakiegoś czasu wniesiono | 0810% * 9 ZW) ciężkiej tej mą czc6, Po acy T 
następnym numerze Gas. Nar. prostuje wiado- |do teatru naszego zwyczaj, ani tu dawniej, ani w ža. |przez noc całą stali- w Oksie, a następnie, czyto 
MOŚĆ gwoją, gdyż żydówka ta jeszcze żyje. dnym innym teatrze niepraktykowany. Jest to zwy-|z powodu że dowiedzieli się, iż znaczne siły mo- 
ù = W Oświęcimie urządzonem zostało bióro tele- |czaj palenia cygar w gmachu teatralnym a nawet po | skiewskie nadciągają, czy też z innego nam nie: 
Sa 2 tyikó dzienną. SA wiadomego, rozdzielili się na kilka części i w inna 
~ Perego, redaktor dziennika urzędowego Giornale MOBY í i $ H; 
pociągli okolicę. "Cała ta wiadomość niezupełnie 


wąziutkich korytarzykach do lóż prowadzących w cza- 
: sie antraktów. Za *każdem otwarciem drzwi , kiedy 
di Verona umarł 18go b. m. wśród strasznych cier- h è 
dokładna co do szczegółów, jest jednak co do 
ogółuzupełnie pewna. — Między mnóstwem mylnych 


Niepewne wieści z teatra wojennego wczoraj 
przez nas otrzymane 0 potyczkach w północnej 
części „Krakowskiego, w Sandomierskiem i w Tu- 
belskiem, zmieniły się dzisiaj poczęści w pewne 


Ostatnie depesze telegraficzne „Uzasu” 
Peszt 23 października. Dzisiejszy Sitrgóny (or- 
gan rządowy. Red. Cz.) wypowiada w artykule 
wstępnym radę, aby przyjąć pateat lutowy i wcią- 
gnąć go w szereg artykułów (ustaw konstytu- 
cyjnych. Red. Cz.), wskazuje on, że sankcya prag- 
matyczna w Węgrzech o 10 lat później nastąpiła 
niż w Siedmiogrodzie, dowodzi, że nie usprawie- 
dliwione są obawy majoryzowania Rady państwa 
(ucisk większości. Red. Cz.), a wreszcie domaga 
się jak najspieszniejszego przyjęcia patentu luto- 
wego, ażeby jnne narodowości znużone oczeki- 
waniem, nie chciały głosować bez Madziarów. 
REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCĄ 
Antoni iitobukowski, 


k przed zaczęciem nowego aktu wchodzi publiczność do 
pień po dwudniowej chorobie. Lekarze niebyli w |sali teatralnej, ciśnie się dym do wnętrza sali, a do 


zgodzie co do przyczyn nagłej jego choroby i leczyli|lóż bezpośrednio do - korytarzyków przypierających, 


| NFL NCK WS O ca 


a a  ÓRKA 


4 CZAS z Soboty 24 Października 1863. 
z $ $ è ->W BI a n me. h F 4 za 
Kurs papierów publ. | płoniędzy. | Przyjechali od 22 do 23 ie KSIĘGARNIA, * HOMEOPATA. 
L DREZD J. Barat ndor kupiec À ~” + è s 
zzsk ad zda „ane wia, „ae "dit | KAROLA WILDA | się") w Bot atonia b £ Reda 0 Tae: 
D c b r . 4 7 e Ą 
Se ZEE M tali. Gruber kupiec do Wiednia. we LWOWIE, > ZA DT Hb HT nowa, i mieszkam przy ulicy Bernadyń- 


859 |skiej pod Nr. 57. 195 naprzeciw kościoła 
(|00. Bernardynów. 

A Szanowne familie, które zwykłych mo- 

5% |ich rad i pomocy lekarskiej listownie za- 

sięgać zecheą, upraszam, aby podobne 

fisty pod moją adresą do Tarnowa odsy- 

|łać raczyły. 


Wyjec 

HOTEL SASKL Franciszek hr. Łubieński wł. 
dóbr z Kaźmierzy Wielkiej. Tekla Bagińska ob. 
z Warszawy. Józef Krzyżanowski wł. dóbr z Cu- 
dzynowie. Franciszek bar. Lewartowski ob. z Ga- 
lieyi. Alfred tasocki właś dóbr z Byszewa. Sta- 
nistaw Znamirowski c. k. notar, ze Sokala. Ed- 
ward Żeligowski z Rosji. 

Wujechali: J. Naimski, St. Clair, H. Bayer, 
E. Jankowski, M. Kostrzycki, K. Pieńkowski, 
Aleks. Skrzyński, Arnold Włodek, Antoni Lange, 
J. Kanty Gregorowicz. 

HOTEL PUD. RÓŻĄ. Maurycy Auffenberg ces. 
k. prokurator ze Lwowa. Hipolit Foltański nacz. 
górn. z córką'z Królestwa. E. Krauss plenipotent 
z Biały. Jan Kępiński właś. dóbr ze Szczurowy. 
Ks. Antoni Manasterski biskup przemyski, Ksiądz 
Józef Noszkowski dziekan żółkiewski z Wiednia. 


Banknoty polskie za 100 złr. n. złp 
Rnble sr, aowe na m: pol: agio » 
Talary pruskie, za 150 złrn. tal. 
Srebro nowe ss « » Sie » * . 
Półimpecyały rosyjskie. « « 
Napoleonudory 20-fr. - - * » 
Dukaty holenderskie ważne . 

» austryackie .+ + + « 
Listy zast. galic. nowe z kup. 
” » n tare » 
Obli e indemn. z kuponami 
Akcye kolei gal. bez kup. i beż 

dywidendy z wpłatą og 
Pożyczka nar. z r. 1804 bez 
Listy zast. polskie z kupon. 


Wiedeń 23 Października (tel.) 


otrzymała główny Skład dla Galicyi, 

Szlązka i W. Ks. Poznańskiego i rozesłała 

wszystkim Księgarniom w tych krajach: 

Biblioteka rolnicza, wydana staraniem i pa 
kładem redakcyi „Gazety! rolniczój.* Rok 
1862, 12 poszytów, cena 7 złr. 56 c. w. A. 

Dla kupujących cały rocznik 1862 „Gazety 
rolniczćj, 8 złr. 78 ©. 

Gawarecki Zygmunt, Włościanin polski czyli 
gospodarstwo wiejskie dla użytku mniejszych 
gospodarstw i szkół rolniczych, (458 str.), 
w 8ce, 1 złr. 80 c. 

„Gazeta rolnicza” wydawana pod redakcyą | 4 


A 


A. WOJCZYNSKIEGO 
W KRAKOWIE, 


zaopatrzony w rozliczne. Towary bławatne damskie, 


A 
\ 


TSA 


A 


ZW 


Dr. SŚchleissteker, 
(3267-1-3) lekarz. homeopata. 


SYROP Z NADFOSFORONU 


E$ | n (dhypophosphite) Wapna. 
4 |Przygotowany przez PP. Grimault et Cie, na- 


n 
» 
n 
n 
n 
n 
n 

a zwłaszcza 


w kolory czarne oraz popielate, wełnia- 
ne jak i jedwabne, 


6*, Metaliki . ... . « » TY 4 orpiipzy" m a Ś .G 

59); Pożyczka natódówa. | . : k ilipita j Matylda Mllenya z Galicyi. Bogumi Adama Mieczyńskiego. Rok 1862, (476 str.) g; jedynie Z fabryk j bz ias Aptekarzy Księcia Napoleona; leczy 

Akcye banku narodowego wied. Wyjechali: Bzowski z żoną, Mich. Kamieńska, | 7 złr. 20 ce. l „słabości piersiowe, up pech w kaszle , gru- 
; pe i katary, 


francuzkich i angielskich, 


12 ore = rtttpjć Ga Joanna Morgensternowa, Jan Matusiński, Julian Kąkolewski, Leon. Gospodarstwa zagrani- A A a 
osy 5%, z r. 1860 . . . - - . Minasowicz obyw., Ksiądz Józef Leśniowski do zne.. (Holsztyn i Meklimburg.) Opis iz pó- WA ivodestto nowe przedniego smaku lekarstwo 
peee 16 funt stel. - - -.- Brólestwai. Alfons Lippomani = ap dne deóży froth etil ryd arie te M | uśmierza najuporczywszy kaszel, kokłusz, ka- 
TEET. a! 2 A N) ievi U . . A t . : r z i ię: ó 
Dukat po jedyny: © -71'1 sig Górczyński, Karol Sadowski ob. do Galicji. wóżytami (168 str.) w 866,'1 zły. 35 c: po cenach poczynając od najtańszych naju-- tar i grypę. Leczy wyboraie rozjątrzenie płuc 
ii. OE OCZ O . , f . 4 s pe . : : Ń r 
Łyskowski, Ignacy. Nauka prawdziwa 0 pło umiarkowańszych. (3268-1-6) i-nieocenione sprawia skutki w cierpieniach su- 


; |chotników. i Dzałanie tego syropu uśmierza i 
i łagodzi! najnieznośniejsze kaszle i pod jego 
| | wpływem potnienie nocne ustaje i chorzy wkrót- 

ce odzyskują zdrowie, czerstwość i tuszę for- 
malną. (3205-4-13) 

Dostać można w Krakowie u p. Molędziń- 
! | skiego, — w Wilnie u p. Chrościckiego, — 
we Lwowie u p. Rukera, — w Poznaniu u 


Wiedeń 22 Października. 
Pożyczka Skarbowa: 

5'/, Metaliki na wal. austr.. + 
5°/, Pożyczka narodowa. . » 
5%, Metaliki na mon. konw. . 
54i Oblig. ind. niższój Austryi 
5 
5* 


dozmianie, czyli wi. lopolowem gospodarstwie, | | 5 
napisana dla braci z ludu. Wyd. piąte, (19 
str.) w 1óce, 8 centów. : gi: 

Mieczyński, Adam. Zasady leśnictwa dla oby- 
wuteli ziemskich, lasy posiadających. 8 tomy 
z drzeworytami w tekscie, (910 str.) w 8ce, 
6 zr. 48 c. i 

Szujski, Jós:f. Obrona św. Częstochowy; bi- | go 


Nakładem Litogrąfii „CZASU“ 


wyszedł i jest do nabycia 
tak w Zakładzie jako i w księgarniach 


PORNUNM 
X. AGRYPINA KONARSKIEGO, 


Przesyłki WWZOrKÓW zawsze wykonywane będą; dopra- 
sza się tylko o dokładny Adres miejscowości, oraz ostatnićj poczty. 


A » n» węgierskie. - 
ARP „  chorw.słow. . 
SB s pan SU 


R? | bycia.— Bliższą wiadomość pów ziąść można 
s | w skancelaryi “Adwokata Dra  Schonborna, 
? |w domu Wgó Notaryusza Strzelbiekiego, przy 
| ulicy Grodzkićj pod N. 74/101 Gmina I. znaj- 
dującćj sę. (3187-3 5) 


Fortepian machoniowy 


» 
losowane w w. A. 
bY, Tow. kred. galicyjskie. . - 


Nadesłane. 


5%, p /„ bukowińskie . + straconego w Warszawie dnia 1280 a 
5% nn siędmiogrodzkie Czerwca 1863, storya cudowsa a prawdziwa o Jacku Brzu* |; BAS PRZY! ES ASTAS TAS DCI p Elsnera, — w Warszawie u p. Mrózotw- 
5*/, Pożyczka nowa wenecka.. według fotografii wykonany, w formacie ch: ńskim, ape częstochowskim, na cześć ; ; ne e | skiego, — w Kijowie u p. Marcińczyka. 
Listy zastawne: > > dd i chwałę Boską a dobrym 1.dziom na pocie . s i M T AEE ani i WOK HE PARE SEA 
5*/, Banku narod. 6 letnie.. » . IEA dad (RR szenie opowiedziana. Wyd. trzecie, (32 str ) Naj nowsze losowanie SA Kamie ica dwupiętrowa; nowo wy- 
A - z 2 eon zn. . i w 80, 6 cantów. S m 7. U e G5_ T MienIĆ: restaurowane, przy pla- 
r » == Weber De. L. W. Gospodarz wiejski jako | 48 Miliona 967,900 złotych. ew Doóminikańskim, jest z wolnój ręki do na- 


poradnik naukowy i „praktyczny, p-święcej4- 
cych się zawodowi rolniczemu, (320 st”. w 8ce, 
2 ztr. 70. © r 

Znamirowski, Józef.) Pszczolarz polski, czyli 
p-zewodnik prakty zty w zaj „ciach pasiecznych „| S9 
zastosowany do potrzeb mniejszych i większych | SS , 
gospodarstw pszczolarskich, wyłożo: y przystę' | SG4 


Pomiędzy 14,800 trafnemi wyciągnięte będą wygra- 
ne na zł, 200,000, 100,000, 50,000, „30,000, 25,000, 
dwie: po 20,000, dwie: po 15,000 i 12,000, dwie po 
10,000 i 6,000, dwie po 5,000, pięć po 4,000, 5 po 


Nowa krów i zdrowe musrkuły pozostałe przez n- 
życie Revalescitre du Barry z Londynu są sku- 
tkiem żywotoości oizyskanej przez to wyborns po- 
żywienie W sj stematach spracowabych, chorobl.wych 
lub wycieńczony ch. 

Przypadek wylęczenia: Nr. 56,935: Barr (dep. 


n n » 
Bilety rentowe Como.. «+ » 5 
Losy Zakładu kredytowego - - 


mość udziela na listy fraakowane powyższy 
haudel. (3218-3) 


kich dotychczas doznaw.li chorzy przez leki nudzą 


r ngas rya N.turalna zwierząt ssących, dzikich 
ce, zastąpi”te są terz pewnością radykalnego 1 śpie+ 


g.licyjskich, z .wierająca dokładne opisanie lu ustanowioną rządową: komissyę, a przeto: oprócz bardzo wielkich 


189 — |787 — 
korzyści gwarantowaną jest odbiorcom losów wszelka pewność. 


186 60,186 50 | sznego wyleczenia za. pomocą smacznej mączki uzdra- 


zakładu kredytowego ne 


» A Niższego Renu) 4 czerwca. 1861. —. Panie, ‘Reva: à "TH 4 ye ) Toy 
s zjem na 4 - BO lesciżre cudownie na mnię. działała; pily. mi. znów pnie do p jęcia braci z ludu, 2 tomy z 64 3,000, 14 po, 2,000, 117 po 1,000 zk, Tu d. dysprzeda na, — Bliższa wiadomość: ulica Ś. 
„ Księcia Salm s 40a wracają, i nowe życie prze,muje mnie jakby w mdło- drz wórytami: w tekście, (I. 261, II. 211 str.) : W vw i ślą; Jana N. 296/465 l. piętro. (3181-2 3) 
+ Księcia Palfy „40 » gi. Apetyt; którego pix s wiilo 1 t hlobyłó, cudo” | w fce, 2 złe 20 4. Losowanie rozpocznie się 25 i 26. Listopada. 
a Księcia C 40 p f nia PAP BE nienie dalet spi g py, l t 
s R. 3a e 4 2 czny, jaż ih Tilos die sapią Dawid Ruff, | POWyłsza Księgarnia nabyła także resztę Cały los oryginalny na to ciągnienie (aie promessa) kosztuje zł. 6 — Do” handlu korzennego F. Jaśkiewicza 
„ Ks. Windisc p 20 y zę ATA Eies 64:99 nakładu od autora i również do wszyst- 1/,_ losu 4 ji je 3 j „d— E S UKER poszukuje się 

20 zeczywiście więcej ni „000 przypać wy- : : z FA a i ) d — i © . * 3 
e AR eror Ak zdrowienia skutkiem tego. wyboraego pokarmu wiad- | *_. „kich księgarń rozesłała: 1). |æ Wielkie to losowanie odbędzie się nie tylko: za gwarancyą, pan” JUNJE kta i Pr aktykanta. 
k czy, ło dolegl wości, na bepiecześstwa í zawody, ju | Pietruski at a rzął są wej. Histo- |34 stwa, lecz nadto ciągnienia doglądane będą [rzez osobną, w tym ce- ¢ Wstęp bezzwłoczny. — Bliższą wiado- 


» è ś > woodz BR DEWZÓ— PA |. WORKA MICCESE "LE RE 
żeglugi parowćj na unaju |430 — |428 — | wiającej Rewalesciżre du B.rry z Londynv, któ a zwierząt ssących krajowych, tudzi ż ciekawe : rons mo Dzi = 
x koloi pół. Cos- Ferdyn. . an a SRybwdei zupelne zdrowie pó tobą, = r= spostrzeżenia ned sposobem ży ia i oby <zaja- Wypłata wygranych w sreb'ze nastąpi już w 44tu dniach po ) WINOGRONA 
ea. e 0 —| — 8 i * najbar= : A . . s R: E, E 4 á oj 4 R, 
it zachodniój Ces. Elżb. |14t 50141 — van aem y oha eta WO, PRAN, mh tybia jako ept + kpi ignia x” ciągnieniu, a urzędowe listy trefaych przesłane zosteną zamiejscowym Beny at 
s  „ Pardubickiej. . . . |130 30130 10] cierpieniach żolądka i kiszek, „atoyskobicżkośkie: podal PPOR ao Z odbiorcom natychmi:st po, cięgnieniu bezpłatnie i franco, WIEDENŃSKIE 
= x Nadcisańskiej. se « |147 — 147 — | gowycb, hemoroicach, zafiegmieniach, wiatrach, bi i w wielkićj przeszło 500 różnorodnych zwie- 7 Fr kłuali ść k iu zleceń, oczekuje licznych , 
w > Południowój .. . . [248 — 247 - |ciu serca, biegnnce, wadęcio, zawrócie, szumie ul, rząt liczącej me 'ażery'; (98 str) w 8ce, 1853, apewniająć pun tualaość w wykonaniu 2 mo JOCAR w najprzedniejszych gatunkach 
z „ Galicyjskićj. . . - [197 50/197 — | niesmaku, zamuleniu, migreni, nudnoścach i wy- 1 złr. 60 c. 34 zamówień podpisany, urzędowo upoważniony, dom handlowy: (Effec- odbiera Handel 


miotach, w boleścisch, kwasach, kurcz chi spazmach 
ż łądkowych; w bezseności, kaszlu, głuchocie, gnie- 


Edwarda Fuchsa w Krakowie 


Kursa zagrań. (3 miesięczne) Pietruski, St Konstanty z Sicmiuszowej. Hi- 


> 
ten Hendlung :) (3242-3 10) % 
furcie n. M. 


Amsterdam zł. hol. - « —_ aż > 

burg 8 3 0 SĄ A Aa 85 20| f3 — | ceniv, dławicy, dyctawicy, suchotach, liszajach, wy- | Storya naturalna i hodowla ptaków za- co dzień Świeże t t 

B 100 talar. . « = » 34 m ©.  |rzutach, melanoholii, wycieńczenia, reumatyzm e, bswnych i użytecznych, czyli dokładne opisa- TRII R oZy na ransporta. 

Frankfurt n. M. 100 zł. nadr.]'g'3. | 85 30) 95 10 podagrze, f.bcze, katar.e, hysteryi, tólu er*ów,| nie wszystkich ś,iewają y h, n śladujących mo- A odbywającym jako arant it k * 95710? 
Genua 100 lirów piem.. . (A5 | — = Bar krwi, wodnej pachlinie, braku pti jenii wę ludzką, piękn'e utarwionych, domowych i f ł F 38: 
Lm Aport si pr Jal PO Dom Du Barry; 77. Regent Street jy Wyp? PASKÓW M ponsen RZE wici. Aa gag st aa przyj 

eż 04a. JB — — : - Ą - U" ś è R enach umiar a j 
Liworno 100 lirów .. - » 5) — — |dyn; 26, Place Vendóme, Paryż j 12, Rue de sposobów J doświadczeń, jak takowe łowić, i najpunktnalniej. ig pr? Osr 
Londyn 190 funtów.. . . f5 4 |112 10/412 — | L Empereur, Brukselą. i 2 via Oporto Tori-|  przyswsjać, chować, karmić, rczmueżać , od x AE y ń m0 gr rr ad 
100 franków » » » 4 | 44 35) 44 30|no.— W pudełkach po /, kil, 5 fr.; 1 kil.8 fr. chorób chronić i od tychże leczyć. 2 tony Jako najpew niejszy 1 najlepszy Ukończony AGRONOM, 


75 e.; 214 kil, 20 fr.; 6 kil, 40 fr.; 12 kil., 75 
fe. Za asygnacyą pocztową. — Sprzedaje się w Pe 
tersburgu, u Tegelsten i Thornley, 15, Wielki Mor- 
skoj, dcm Barbe, i pierwsi aptekarze, korzennicy i 


kawaler, posiadający patenta z odbytych nauk, 
w jednym z wyższych Instytutów agronomicznych, 
tak z teoryi jak z praktyki, i który już zarzą- 


w 8ce. Tom I. zawiera: Ptaki śpiewające ga- 
licyjskie (237 str.) 1860, 1 złr. 
Tom II. zawiera: Drapieżne, gadające i 


Waluty: 
| Gesarskie korony . « » * * * + 


p: ionge tne pd 
s ... 


środek do rośnięcia włosów 


polecamy zaszczytnie znaną 


15 45) 15 40 


dzał gospodarstwem w większym majątku, poszu- 


At s 
151 á 8 


5 39 | 3 37 Ti > s í > si K 

z A phj A 2539 |5 37 cukiernicy we wszystkich miastach. pękne ptaki (XV i 140 rtr.) 80 c. c. k, wyłącznie uprzywi!, ERO kuje w Galieyi odpowiedniej posady Plenipoten- 

Złoto al marco. . » BET Pd pr.są: Tom III O gołębiach swoj- Pomad Tannochinin ZE ta lub Rządcy dóbr. — Porozumieć się można 

Napolo yy s... . DRUKARNI A i LITOGR AFIA skich i dzikich. Całe dzieło zakończy tom IV.: ę JJ | listownie oma a Hee L. M. w Krako- 

uw Po. * 2 š k e i j 4 a 3 J wie, przy ulicy Floryańskiej pod Nr. 374, na pier- 
iin j (ao S przez którćj używanie w8 — 10 dniach wstrzymuje się wypa- wszem piętrze od frontu, sda (31843). 


Nskłidem tejże księgarni wyszedł bardzo 
udały, kolorowo drukowany drzeworyt, 


Jana Sabińskiego 
W WADOWICACH, 


danie włosów najpewnićj i trwałe. 
Pomada ta do rośnięcia włosów bywa zalecaną z najlepszym sku- 


Franciszek Hollmann 


k rosyjskie przedstawiający: Błogosławieństwo kosynie- 

a E EA E KORA EEA 
T zwi Owe. .- » b -pà ž ; . 11? . . . * i > y h k i j ro tru i i i ekcyj i s a- 
Pruskie bilety bankowe . . najstarannićj wykonane i przez pocztę odsta- |  księgarriach za bajecznie tanią cenę, 60 c. od wszelkich dalszych zachwalań , przytaczamy tylko.: następujące za i fórtepidnd w “I PRŁBWYÓKŁ ddd wierza 


do domu Krzysztofory na Ście pię- 


RK ionemi będą: szczytne zaświadczenia:, 
Lwów 21 Października. wionemi SĘdę złr. ct , A ; 
` w ma:da w blwio: tro Nr. 29, i poleca-się nadal z wykony- 


Dukat kolośdaahic wikis d:l| 8.304] Aiat 00. Blatów wizytowych na papierze YrG GG EG GG BOG GSR BBY A nio zdań SCE i atisi 4 

"adko+>+ 21.88 31 glancowym po obu stronach, cd BOSE. (ZU 6 Niżćj podpisani po. przedsięwziętym dokładnym rarior. cbeniiczwym Po waniem tych czynności. (3167-7.8) 
Pólimperyał rosyjski . . . « . | 921 |9 14 złr. 1-40 do . z 1 80]; K 0 i = mady „Tannochinin,* która cd niejakiego czasu wielkie wzięcie uzyskała e miec ( 8), 
Rube jęki. «+ 00 - |177 | 1%5 |100 Biletów wizytowych na papierze r l.-Szwedzkie $ przekonali się, iż takowa piltylko nie zawiera żadnych ‘cislesnemu organizmowi i ; 

Talar p SIA AA r LRUGŁ | +6 sę 9 SK 10- szkodliwych składników, leGz raczój że ten szczególny kosmetyczńy środek z naj e= $ SZPRYCOWANIE i PIGUŁKI 
Listy zast. gal bez kup. wal. ansir: - m = a arepa © WY! SERA olo Ro talarowe Losy. pszym skotkiem używany ywa po. wielu różmaitych ślubościach, — + po jużywa= z R ośliny M atico 

Obligi indemn. Bez kuponu. . . fra 60 |74 7 |100 Biletów na pap. bristolowym . . 2 50|$ Wygrane w związkowych talarach Q nia różnych „przepisywanych lekarstw, które działanie systemu nerwowego zia- PP. GRIMAULT et Comp., aptekarzy w Paryżu 
P narodowa bez kuponu |[81 67 (81 13 |700 Biletów na pap. glancowym z an- srebrnych: mow.ły i trwałe. osł.bienie, skóry na głowie spowodowały, — szczególnie zaś po da 2 r < 
Akcye kolei żel. gal. Karola Lud. |198 50/197 — 20,000, 16,000, 43,000, 1 4,000, $ gwałtownym tyfusie i t. p.) chorobach. Nowe lekarstwo przyrządzone z liści Pe- 


gielskim drukiem. . .  « « i « I — 


Wiedeń w Lipcu 1863 r. 


riiwiańskiego drzewa zwanego Matico, leczy 


Warszawa 21 Października. 100 Biletów na papierze bristolowym 42,000, 10,000, 8,000, itd., aż do W. Kletsinsky, | Dr. Paulus Szybko radykaniie, zaniedhane słabości 0 
: t x e słabości ble- 


77 434 


Półimperysły . . + - + + + rabh w kolorach «+ - - * +y*.3* + iniższój éi 41 talaró i tuż. i członek medycznego 

Obligi skarbowe. . + « + * » 100. Listów 8yo z wybiciem liter lub też zaś znaja Moja Se PIE (k. zaprzysięgły chemik sądu! krajowego, Lae aj ol RE GE o Fo norgii i najuporeż i i 
ei K i b 4 dzialu i wielu innych Tow. naukowych, 8 ajuporczywsze rzeżączki. Użycie 

ku WG” Najbliższe ciągnienie i Apmiaar gz WO Baa a tego lekarstwa nie zóstawia po sobie nigdy 


' . Dr Wilhelm Dausgig, , 00 « Dr. med. Karol Stupper, 
czlonek med. wydziału zw., kórsspondent dyplom. aptekarz i członek wydziału etc. 
i członek honorowy wielu krajowych i za- 
gran'cznych Towarzystw, wysł. sekunda- 
ryusz i ordynujący lękarz przy ck. głó- 

wanym szpitała w Wiedniu, etc. etc. 


Cena słoika 2 złr. 50 c. — opakowanie 20 c. 
m Przesyłka nastąpi za, frankowanem nadesłaniem należytości, lub 


całych nazwisk od 80 cent. do. . 1 
100 Listów Svo na papierze angielskim 

gruby i gładki » '. * Siara, L30 
100 Listów w 4to formacie od 1:20 do 1 80|| 
Ryza zawierająca 480 listów Svo . 3 do 5 — 
dto dto dto dto 4to . 4 do 6 — 


1go Listopada rb. Su 
Promesy ‚do powyższego ciągnie - 
nia odstępujemy po zlr. 2, 6 sztuk za 
10 złr. wal. austr. w banknotach. 
Y BaF Plan losowania udziela się 
bezpłatnie i franko. — Listy ciągnie- 
nia rozsyłają się punktualnie. 


niebezpiecznych następstw, jakiemi są: zwęże- 
nie kanału i nabrzmienie kiszek. Od chwili 
pojawienia się tego środka, najsławniejsi leka- 
rze paryzcy PP. Cazenave, Puche i Ricord 
wszelkich innych lekarstw swym chorym prze- 
pidywać zaprzestali. Szprycowanie z Matico 
używa się w początkach słabości, a zaś Pi- 
gutki w wypadkach chronicznych i zadawnio- 


pon -« « ep. 
Listy zastawne III okrosu . rubli 


DN. © e © 


Wrocław 21 Października, 
Bankn „w mon. nowój. 
Polskie bilety bankowe +... 


DAG" Taż sama Drukarnia i Litografia przyj- || 


Posnańskie Listy zastawne 5, dzieła, ryciny, tak na własny nakład ; : za pobieraniem pocztą. . ; 
„twoj, | > | >. |ne aein pany ak, m viaa alk |” Gustaw Cassol i Spółka, QIE Grswny Sed roajijący w Wied: Salzer, Lagi, - |] joke ianen are sram 
Paryż 21 Października, warunkami. (2512 16 21) |j hurtowny Dom handlowy w Frankfurcie Pillersdorfgasse 5. — Także utrzymują takową; w Krakowie p. L. ' betg N Sałetranem abe starczanem 
| ACRE | iaei AETA f nad Menem. (3250 2-6) % anome fryzyer, i p. Józef Jahns m meN anie: pp: P. tto PA” asi 7: ma pany 
. « ; . pzm ni M y y y t,—= Ę s r -13) 
Londya 21 Października MASZ ikolasch i Ad. Berliner aptek w 1 arnop o Ri HARE SAP Skład w głównych aptekach, we wszy- 


Nauczyciel prywatny Gagog, mogacy u w Tarnowie p. — Józef Jahn (3058-12) 


stkich prowincyach polskich. 


Konsola . » « » e» > s * » + 937 — * 


Dostać móżna w Krąkowie u p. Molędziń- 


dzielać nauki do szkół norm., nadto rysunków, for- 
skiego, — w Wilnie u p, Chrościckiego, — 


7 =i eee | topiau i poczgtkow feanonekiego jezyka, szuka | DEDI EQ TST E 
Pociągi osobowe na kolejach żelaza. kowana da 0. Października: M. L. w Horodence, W ‘GUYON READ KOMISÖWY we Lwowie u p. Rukera, — w Poznaniu 
cyrkuł kołomyjski, aa p Horodenka. , A * ; WIELKI S AAN - p. Elsnera — ¥ Warszawie u p. Modsi- 
ię sui PARASOL I PARASONEE „ian a tiykar 
E % pak r zg gó .giszć Pigałki sodu pereł pana W. Guyon II MR aego i APOCIRZAM SOP: 
dniu = do Warszawy 0 8. E są ze wszystkich lekarstw czyszczących naj BET" enach fabryczn ch FEE 
m Masok si 20 po, południu (gdzie Syrop piersiowy dogodniejsze do przyjęcia i najskuteczniej. | pra = w hań edat $ A Hotel Rzymski, 
zo) wy (rox Bogu (Ode: biały. so przeciw zatwardztnia żóló, fegmie| | m goi Lubi : (Hótel de Rome), 
do a do Pius) 8 rano — do Zwoua| pod śl A seas ten p BOJACH ioladke, ote: DHekaratwo, fo onto Alojzego Schwarza w Krakowie. „Albreclitsstrase Nr. 17 w WROCŁAWIU,” 
10, 80 rano; 8. 80 wieczór = do Wie- od szczególnym nadzorem miastowe- | zażywać w każdej godzinie dnia bez zacho gł 0 BOT ; hi PU urładócną R , 
; e wania dyety. (3196-3-12) Cenniki udzielają się gratis. (3217-4-6) | Hostić miżua dobrogo a trak oO, LAT i 


go fizyka Dra Rillera wyrabiany i od król 
Rządu w Wrocławiu do sprzedaży po- 
zwolony, służy jako doświadczony środek 
w kaszlu, zastarzałój chrypce, zaflegmie- 


liczłci 11, rano. 
s Wiednia do Krakowa. 16 rano; 8. 30 wieczór. 


i 
Znajdują się w Krakowie, w aptekach p- 
Brunona Miczyńskiego | przy ulicy Floryan- 
skiéj, i p. Molędzińskiego „pod Barankiem;“ 
w Warszawie, 'w składzie materyałów apte- 


brze przyrządzonych potraw, poleca 
3 45 3-) E. Astel. 
NÆB. Pokoje po cenio od 10 do 15 srobroyoh 
groszy NA dobę. 


Dresde. — Hôtel de France. 


Cet hôtel, tenu par un français, serange sous tous les rapports. en premiêre 
ligne, néanmoins on peut y vivre très convenablement pour un Thaler par jour 


em; 3. 26 dniu; 7 56 wieczór. | niu, kaszlu kurczowym i kokluszu, ułatwia | cznych ; ilni 

$ i , l 182U, Utatw! ych pana Galle; w Wilnie, u pana Chro- ? ; ; . ż : 

om EAT 5. 30 wieczór | wyrzucanie flegmy, łagodzi draźnienie śeickiesm PPA comme pensionnaire zu mois; pour ce prix on Tegoit locatii Saioa TEATR POLSKI 
rzychodzą: w gardle i u.uwa w krótkim czasie naj. ner table d'hôte et le logement. W KRAKOWIE 


Les Jits sont grands et larges à la manière française, les chatąbres son bien 
aćróes, la cuisine est distinguće; on y parle le polonais, de meme on n A 
le „Czas,” „ľIndpéendance belge,“ et autres journaux allemands et franqais. Les 


pod Dyrekcyą 


Chmiel tegoroczny | 
Adama Miłaszewskiego. 


ze Zackićj (Satz) rozsady, 


silniejszy kaszel. 
Cena całej butelki zł. 2 w. a. 


pó e BĘ, YA żenia dob ak f ) TORPO: 

| Skład główny w Aptece pod bia- jest do sprzedania w loid. od 8 do E E eetan, prix en -rapport de tout cela sont très proportionnés, on peut dire plus quef W Sobotę dnia 24 Października 1863. 
łym Orłem, (20TL8 AŻ) | a TA July fagowane,. or | HOUR TOS, cint) HAMAN i ESTER. 
q> Lwowa s A. Siedleckiego w KRAKOWIE. | statnia poczta Ropczyce. (3104-6-8) y Louis Raffarra. Tragedya w 5 Aktach, oryginalnie napisana, 


Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Ktirchmayera. Odpowiedzialny Rządca Drukarni, Antoni Rother, 


